
Rok I. Nr 20 P I S M O  P O Ł U D N I O W E Wtorek, 19 stycznia 1937

K R A K O W S K I

1Q DZIENNIK 10
s* P O P U L A R N Y  ®

Wojska rządowe umacniają
zdobyte pozycje

Sukcesy wojsk rządowych 
w dzielnicy uniwersyteckiej

W ALENCJA (Pat). H iszpańska 
agencja rządow a donosi: Na fron­
cie m adryckim  oddziały rządowe 
Wysadziły w pow ietrze część k lin i­
ki uniw ersyteckiej, poczem  przeszły 
do a taku  i zajęły dogodniejsze po ­

zycje. Przez cały dzień in icjatyw a 
operacyj znajdow ała się w  rękach  
w ojsk rządow ych, na wszystkich 
odcinkach fro n tu  operacje u tru d ­
n ia ła  niepogoda.

Artyleria rządowa bom barduje
BLBAO (Pat). K om unikat u rzę­

dow y rady  obrony B ilbao donosi, 
że działalność arty lerji n iep rzy ja­
cielskiej na odcinkach  A m urrio i 
O rduna znacznie osłabła. A rty lerja

rządow a bom bardow ała skutecznie 
pozycje przeciw nika w okolicach 
E loric. Na innych  odcinkach  panu je  
spokój.

„Bohaterska*1 ucieczka
BARCELONA. P at. Ubiegłej nocy 

około godziny 2 nad  ranem  okręt 
powstańczy, przypuszczalnie ,,La 
r U ID lW  ostrzeliw ał B arcelonę z 

u * i  25 kim ., zna jdu jąc się na 
wysokości rzeki Besos.

B aterie Cytadeli M ontjuie zm usi­
ły statek  do ucieczki. Ogółem wymię 
nioho około 40 strzałów , k tó re  obu­
stronn ie  n ie  spow odow ały żadnych 
strat. O dłam ek pocisku zran ił p rzy­
padkow o jednego człowieku.

1 .0 0 0  zabitych i rannych 
rebeliantów

MADRYT. P at. Dowódca O brony 
adry tu , gen. M iaja, ośw iadczył 
:iś rano, ie  w czasie ofenzywy, 
>djętej przez w ojska rządow e w 
ńu  w czorajszym  na odcinku mia- 
i  uniw ersyteckiego, po stronie 
eprzyjacielskiej pad ło  około 1000

zabitych i rannych
P ized  kilku  m iesiącam i —  m ó­

w ił generał —  rozpoczęła się w ojna. 
Koniecznym  jest, abyśm y ją  w y­
g rali przed  upływ em  now ych sześ­
ciu miesięcy.

Aresztowanie faszystów 
w Madrycie

MADRYT. Pat. D zienniki donoszą 
ie  w skutek przeprow adzonych rew i­
zji w hotelach , aresztow ano 35 o- 
sób. W iększość z pośród  zatrzym a­
nych m a być zdaniem  dzienników,

członkam i nacjonalistycznych orga- 
n lzacyj praw icow ych. P ism a dom a 
gają się ostrej kontro li nad  ho te la ­
m i i pensjonatam i.

W Chinach
Przeciw  japońskiej agresji

SZANGHAJ (Pat). Przew odniczą- 
cy Rady politycznej W ang-Czi W ei 
Pr*ybył do N ankinu, gdzie wobec 
C! tanków  K uo-M in-Tangu z ło iy ł 
znam ienne deklaracje. —  Mówiąc 
°  Polityce zagranicznej, W ang Czin- 

i ei oświadczył, Chiny wyciągną 
rękę do w szystkicn narodów , k tóre

nie żywią agresyw nych zam iarów . 
Jednakże Chiny nie mogą m ówić o 
p rzyjaźni, gdy są ofiarą napaści. 
„Będziem y przelew ali krew  —  m ó­
wił W ang-Czm -W ei —  aż do chwili 
zaniechania m anew rów  agresyw ­
nych".

Biuletyn oficjalny
MADRYT (Pat). R ada obrony 

M adrytu donosi, że na froncie m a­
dryckim  n a  odcinkach m iasta u n i­
w ersyteckiego i M onelca toczyły się 
gw ałtow ne w alki. W ysiłki pow stań­
ców, zm ierzające do w yparcia w ojsk 
rządow ych z pozycji dokoła k liniki 
un iw ersyteckiej, za łam ały  się zu ­
pełnie. Na froncie G uadalajara sil­
ne a tak i nieprzyjacielskie na pozy 
cje w ojsk rządow ych w pobliżu 
A ran ad ts  zostały odparte . L o tn ic t­
wo rządow e bom bardow ało  sku te­

cznie P o rt Melilli.
MADRYT. P at K om unika oficjal­

ny w ojsk rządow ych brzm i:
Na froncie m adryckim , na odcin­

ku San F ern an d o  —  m iasta u n i­
w ersyteckiego w  ciągu całego dnia 
u trzym yw ał się silny ogień k a ra b i­
nów  m aszynow ych i m oździeży. Na 
innych odcinkach działalność obu 
w alczących stron  nie w ielka

W ojska rządow e um acn ia ją  za ję­
te  w czoraj stanow iska w mieście 
uniw ersyteckim .

I I Czarni" narodow cy

N ag łe
N \N K IN  (Pat). Pom iędzy rzą­

dem  nank ińsk im  a w ojskam i w 
S ian-Fu został osiągnięty rozejm , 
k tó ry  będzie trw ał do 1 5 . iu tego! 
Sporne spraw y będą om ów ione na 
p lenarnym  posiedzeniu centralnego 
kom itetu  wykonawczego.

G enerał Yang-Hu-Czeu zgodził się 
n a  ew akuację 600 cudzoziemców, 
pozostających jeszcze w Sian-Fu.

L w akuacji dokonano  w drodze 
pow ietrznej.

przerwanie rozejm u
NANRIN (Pat). Zawieszenie b ro­

ni kończy się dziś o północy i nowa 
ofenzyw a przeciw ko S ian-F u  roz 
pocznie się niezwłocznie. Powodem  
nagłego przerw ania rozpjm u było 
to, iż Jang-Hu-Czeng, k tóry  ogłosił 
się gubernatorem  prow incji Szan- 
Si, w ysunął niespodzii w anie wobec 
N ankinu szereg now ych żądań, a 
m iędzy innym , żądanie autonom ii 
p row incji Szan-si.

PARYŻ. P at. H aw as donosi z Ma 
d ry tu , że na południow ym  odcinku 
fro n tu  m adryckiego m iały się p o ja ­
wić oddziały łom żyńskie , k tóre rze­

kom o zostały sform ow ane przez po­
w stańców  z pośróa tubylców  w ys­
py F ernando  Po.

Meksyk tli© zawiedzie
MEXIKG CITY P at. P rezydent 

Cardenas ośw iadczył prasie , że rząd 
m eksykański bedzie w dalszym  cią­
gu dostarczał rządow i hiszpańskie­
m u b ron i i am unicji ze sw ych fa ­
bryk. Jeżeli zaś chodzi o do sta r­
czanie m ateria łu  w ojennego pocho­
dzenia zagranicznego, to  będzie on 
m ógł być w ysyłany z te ry to rium  
m eksykańskiego ty lko w tym  w ypad­

ku, jeżeli k ra j, z k tórego  dany m a­
teria ł będzie pochodził, w yda n a  to 
zezwolenie. Oświadczenie to kom en 
tow ane je«t w ten sposób, że znaj 
dujące się obecnie w  sk ładach  p o r­
tow ych w V era Cruz 7 sam olotów  
pochodzenia am erykańskiego nie 
będą m ogły być w ysłane do H isz­
panii.

Paryż zaopatruje się
w maski gazowe

PARYŻ (Pat) W szyscy m ieszkań­
cy P aryża z m iejscow ości podm iej­
skich zostaną zaopatrzeni w m aski 
gazowe Maski te zostaną d o sta r­
czone bezpłatnie podlegającym  mo-

W  sprawie wspólnego frontu 
robotniczego

bilizacji oraz ludności ubogiej. R a­
da generalna departam en tu  Sekw a­
ny uchw aliła  na ten  cel k redy t w 
wysokości 10  m il jonów  franków

UCHWAŁY 
LONDYN. Pat. K onferencja, zwo 

lan a  przez Ligę Socjalistyczną (gru­
pę L abour P arty ) uchw aliła  56 prze 
ciw 38 rezolucję z żądaniem  zaw ar­
cia uk ładu  pom iędzy niezależną 
P artią  P racy  a p a rtią  kom unistycz­
ną, celem stw orzenia wspólnego 
fron tu .

— o —

ZASTRZEŻENIA.
LONDYrN. Pat. Z pow odu pow zię­

tej przez konferencję Ligi Socjalis­
tycznej uchw ały  w zyw ającej do u- 
tw orzenia wspólnego fron tu  N ieza­
leżnej P a rtii P racy  i kom unistów . 
K om itet W ykonaw czy L abour P a r ­
ty zażąda w ystąpienia Ligi Socjali­
stycznej, do k tórej należą też la- 
bourzyści, z L abour P arty .

Groźny wybuch w Łodzi

Demokracja ogniskami zarazy
oświadcza cynicznie Mursolini

BERLIN . Pat. N iemieckie b iu ro  
in fo rm acy jne donosi: „Voelki.scher 
B eobachter" zamieszcza w vw lad 
swego korespondenta R olanda 
S tru n k a  z M ussolinim, k tó ry  m. in. 
oświadczył.

W  roku  obecnym  zaszło wiele 
w ydarzeń. W ykuliśm y oś Berlin —  
Rzym.

Nie w ierzę w S tany Zjednoczone 
E uropy, ale wierzę w ideę eu rope j­
ską, stw orzoną przez św iadom ość 
że naszej ku lturze, naszem u stan o ­
wi posiadania i naszej cyw ilizacji 
grozi jedynie (?) niebezpieczeństwo 
bolszewizmu.

D em okracje przeżyły się. Są one 
dziś św iadom ie lub nieśw iadom ie 
ogniskam i zarazy, nosicielam i mi-

ŁÓDŹ 18. I. P at.
Dziś o godzinie 8 ran o  w ydarzy­

ła  się k a tastro fa  w fab ryce braci 
L askow skich, przy ul. P om orskiej 
40. Na drugim  piętrze gm achu, 
dzierżawionego przez fab rykę poń ­
czoch Zakrzewskiego, pękł kocioł 
do ogrzew ania E ksplozja była tak  
silna, że w yrzuciła w  pow ietrze 
szczytową ścianę, zniszczyła m aszy­
ny i zdem olow ała częściowo k latkę 
schodową. 8 osób, w tym  7-miu ro ­
botników  i za trudn iona jako  b iu ra ­
listka siostra Zakrzew skiego zosta­
ło rannych  odłam kam i gruzu i k a ­
w ałkam i p iknię tego  kotła.

W szyscy oni zostali silnie popa­
rzeni i pogotowie ra tuukow e prze­

wiozło ich dw om a kare tkam i do 
szpitala.

Pom ocy ran n y m  udzielili robo tn i­
cy zatrudnien i na niższych p ię trach  
fabryki.

W  kilka m inu t po eksplozji n ad ­
jechała  straż pożarna i zabezpie­
czyła teren. Ściany budynku, n a ru ­
szone w ybuchem  zabezpieczono, po 
nieważ grożą m iejscam i zaw aleniem  
się. Na m iejsce w ypadku przybyła 
kom isja śledcza, k tó ra  zbada p rzy­
czyny w ybuchu.

Jak  się dow iadujem y, według 
wszelkiego praw dopodobieństw a wy 
buch  spow odow any został zam ar­
znięciem  przew odów  cieplnych.

krobów  i pom ocnikam i bolszewiz­
mu.

Pakt śródziem nom orski włosko- 
angielski w zm acnia jedynie oś B er­
lin —  Rzym.

Na zapytanie S trunka, czy u tw o­
rzenie repub lik i sowieckiej w H isz­
panii, lub  w je j części np. w K ata­
lonii, oznacza groźbę dla status 
quo, M ussolini odpow iedział: To
się rozum ie sam o przez się.

W ylazło  szydło  z  w orka. U trw a­
lenie republiki dem okra tycznej (co  
fa szyic i obłudnie nazyw ają  „sowie- 
tyzacją“)  w  H iszpanii, oznacza dla 
M ussofinieyo naruszenie status quo 
i stanow i pretekst do dokonania  
im perialistycznego rozboju  na ż y ­
w ym  ciele ludu hiszpańskiego.

Wybór elektorów prezydenta w Finlandii 
S u k c e s  s o c ja l i s tó w

H ELSINGFORS. P at. Ostateczny 
w ynik  wyboi. ów elektorów  piezy- 
den ta p rzedstaw ia się następująco: 
Blok w yborczy S w inhufw uda —  84 
elektorów  (w roku  1931—64). P ra ­
w ica szwedzka 26, ag ranusze  (Ka- 
llio) 56 i69), S tahlberg  38 daw niej 
52, socjaliści 96 (90). 

Z ainteresow anie w yboram i było

bardzo żywe. O ddano 1,000.000 gło­
sów, co stanow i 60 procentow ą fre ­
kw encję. WyDory m inęły w całko­
witym  spokoju.

Zgrom adzenie elektorów  zbierze 
się w dniu  15 lutego, którego to 
dnia dokęnany  będzie obiór p rezy­
denta.

W atykan idzie na kompromis z Hitlerom
Spraw y niemieckie i

PARYŻ Pat. H aw as donosi z 
Rzym u: Papież p rzy ją ł k a rd y n a ­
łów : B crtram a, arcybiskupa W roc­
ław ia, F au lhabera, arcyb iskupa Mo­
nach ium  i Schultera, arcyb iskupa 
Kolonii, oraz biskupów : M uensteru 
i Berlina. Po audiencji członkow ie 
episkopatu  niem ieckiego byli p rzy­
jęci przez k a rd y n a ła  —  sekretarza 
stann  Pacellego.

Koła w atykańskie przypom inają 
w zw iązku z tym , że w osta tn im  li­
ście pastersk im  ep iskopat niem iec­
ki zają ł w yraźnie a n ‘ybolszewickie 
stanow isko i, p ro testu jąc  przeciw ko 
oskarżeniom , k tórych  objektem  w 
czasach ostatn ich  był kościół k a to ­
licki ze strony  narodow ych socjali­
stów, zapew nił kanclerza H itle ra  o 
swej lojalności i gotowości do w spół 
pracy.

RZYM. P at. O pinia publiczna do­
pa tru je  się usiłow ań, zm ierzających

■pra w y h ia ip a n ik le . . .
do odprężenia w stosunkach  m ię­
dzy W atykanem  i kościołem  k a to ­
lickim  w Niem czech z jednej s tro ­
ny, a rządem  narodow o - socjalisty­
cznym  z drugiej. O dprężenie to  m o­
głoby znaleźć swój zew nętrzny w y­
raz w now ej in te rp re tac ji konko r­
datu, łączącego Rzeszę Niem iecką 
z W atykanem . Byłoby ono w chw ili 
obecnej uzasadnione i u ła tw ione za­
biegam i Rzeszy Niem ieckiej o wzmo 
cnienie i rozbudow anie fro n tu  an ­
ty - kom unistycznego, którego celo­
wość -wskazuje m. in. rozw ój kw es­
tii h iszpańskiej (!) Nie b rak  też 
przypuszczeń, że rolę pośrednika 
w realizacji odprężenia między k a ­
tolicyzm em  o rządem  Rzeszy m o­
głyby odegrać W iochy, k tórych  mę­
żowie stanu  prow adzą obecnie n a ­
rady  polityczne z w ysłannikiem  H i­
tlera, prem ierem  Goeringem.

A  katolicy w Niemczech?
BERLIN . P at. „N ational Ztg.“ 

donosi, że w kościele p ara fia lnym  w 
Essen ks. Stolz podczas kazania

scharak teryzow ał w bardzo drs 
wych określen iach  sy tuację kai 
ków w Trzeciej Rzeszy.

Zakończenie obrad kongresu sou iei ów
MOSKWA P at. Agencja T assa po­

daje, że 17-ty nadzw yczajny k o n ­
gres Sowietów  RSFSR. zakończył 
dziś trzydniow e obrady  spraw ozda­
niem  K alin ina o projekcie konsty ­
tuc ji RSFSR. Kongres dokonał w y­
b o ru  kom isji redakcyjnej, złożonej

z 163 członków, k tó ra  opracować 
m a ostateczny tekst konsty tucji.

N astępne posiedzenie kongresu, 
na k tó rym  w ysłuchan ezostaną p ro ­
pozycje kom isji redakcy jne j oraz 
p rzy ję ta  będzie konsty tucja , odbę­
dzie się dnia 21  stycznia.

W ielka Brytania przeciw  krajem  napastniczym
NOWY JORK. P at. M inister h a n ­

dlu  W . B ry tan ii R uncim an po p rzy­
byciu z B ostonu ośw iadczył przed­
staw icielom  prasy , że W. B ry tan ia 
jest całkow icie zaangażow ana w po 
lityce bezpieczeństw a światowego.

W  żadnym  w ypadku nie może W. 
B rj tan ia  ofiarow ać łapów ki k ra ­

jom  napastn iczym  pod postacią ko­
rzyści handlow ych dla pacyfikacji 
ekonom icznej.

W  ci l e ż y m y
z reakcją!
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Po Kongresie
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o

W czoraj na sali Resursy Oby­
watelskiej odbył się Kongres 
Stronnictwa Ludowego z udziałem 
383 delegatów oraz 240 gości z 
prowincji.

Zjazd zagaił b. wicepremier 
Thugutt.

W tym momencie wkroczyło na 
salę 30 sztandarów , wśród nie­
milknących oklasków i okrzyków. 
W  Prezydium Kongresu zasiadają 
M. Rataj i Kosmowska, Tepper, 
P. Gruszka, J. Grudziński i dr. Pu- 
tek.

Regulamin obrad odczytał se­
kretarz gen. Str. J. Grudziński.

Kongres przez powstanie czci 
pamięć zmarłych i poległych człon 
ków Stronnictwa, m in. ś. p. Plu­
ty i dra Buzka. Po tej części ża­
łobnej delegaci i goście pow stając
m anifestują na r z e c z ......................
......................wśród długotrwałych
oklasków i kończą manifestację 
tę odśpiewaniem pieśni „Gdy na­
ród do boju '1. Kilku starszych wie 
kiem delegatów' płacze. Następnie 
Kongres manifestuje na cześć ... o- 
raz obecnie przebywających wf 
więzieniach.

Prezes Thugutt odczytuje listy 
powitalne, między innymi od 
PPS., czechosłowackiego Republi­
kańskiego Stronnictwa Agrarnego, 
od Grupy Literatów Chłopskich o- 
raz od szeregu działaczy ludo­
wych. Następnie podkreśla, że o 
He ma się mówić o współpracy, to 
może nastąpić ona tylko z robot­
nikami -  socjalistami.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia w skazał o d . T nugutt na 
ciężkie położenie międzynarodowe 
oraz warunki życia wewnętrzne­
go, w jakich znalazła się Polska. 
Nawet gdyby przyjąć, że chwilo- 
wo osiągnęliśmy dno kryzysu, ro 
jednak nie można mówić o stałej 
poprawie, albowiem nie usunięto 
przyczyn zła. Lekceważenie chło­
pa, nierówny podział m ajątku 1 
dochodu społecznego — oto przy 
czyny, bez których usunięcia nie 
zdoła Polska dostatecznie s ta ­
wić czoła niebezpieczeństwu, 
jakie na nią idzie. Trw anie w 
dzisiejszym stanie warunków ży­
cia polskiej rzeczywistości jest na 
długą metę niemożliwe i dla pań­
stw a niebezpieczne.

Odpowiedź 16-tu milionów chło 
pówr chcemy dać w wolnym Sej­
mie, tam gdzie można rozmówić 
się z ludem polskim nie przez in­
trygę i nie przez przekupstwo. — 
Tam  chcemy postawić to, co nas 
łączy i to, co nas dzieli. Nie pó j­
dziemy z żadną dyktaturą, czer­
woną czy czarną. Naszym celem— 
przywrócenie demokracji i obrona 
wolności. Każda dyktatura jest 
nam w strętna zarówno sowiecka 
jak i hitlerowska. Nie mamy za­
miaru, jakkolwiek nam się ciągle 
przeszkadza w pracy, trw ać w 
bezczynności. Musimy tworzyć Pol 
skę ludową, budować demokrację 
gospodarczą, pracow ać na tere­
nach oświatowych, tworzyć swój 
światopogląd w masach. W alka 
polityczna musi dać nam zwycię­
stwo, a Polsce spokój.

Po przemówieniu prezesa Thu- 
gutta nastąpiło wręczenie sztan­
daru ufundowanego przez pow ia­
ty środkow ej Małopolski. Sztan­
dar wręczył prezesowi Kongresu 
wiceprezes Zarządu Powiatowego 
Stronnictwa Ludowego w Prze­
worsku Franciszek Słysz z Nowo- 
sielec, ten sam, który podczas ma- 
nifestacyj nowosieleckich przem a­
wiał do M arszałka Śmigłego-Ry­
dza.

Sztandar wykonały członkinie 
Stronnictwa z powiatu ja ro ­
sławskiego i przeworskiego.
Słysz mówił między innymi:

W ysoki Kongresie! Powiaty Ja ­
rosław, Przeworsk, Łańcut, Rze­
szów, Nisko — kolebka ruchu lu-

Zmiany personalne 
w Polskim Radio

W Polskim Radio nastąpiły 
zmiany personalne. Intendent Pol 
skiego Radia, emerytowany pułk. 
Fuhrman, ma pójść na dłuższy ut- 
lop, z którego już nie powróci na 
zajmowane stanowisko.

dowego, na których terenie w No­
wosielcach dnia 29 czerwca 1936 
roku rozpoczęła się nowa era w 
dziejach ruchu chłopskiego, po­
stanowiły ufundować sztandar dla 
Stronnictwa, który ma być symbo­
lem sity i jedności chłopskiej.

Skromny ten sztandar, wyszyty 
został rękami naszych sióstr, żon 
i matek. W ręczając ten sztandar 
do rąk p. prezesa Kongresu o- 
świadczamy uroczyście, że praw 
chłopskich oraz honoru szerokich 
mas ludowych bronić będziemy do 
ostatniej kropli krwi.

Na pierwszym planie stawiamy 
ugruntowanie naszej państw ow o­
ści przez zapewnienie Polsce bez­
pieczeństwa i siły na zewnątrz, a 
ładu i porządku na wew nątrz. — 
Stwierdzamy, że nie ma siły, któ- 
raby mogła oprzeć się dążeniu 
chłopów do objęcia władzy w pań­
stwie.

Chłop ten, który państw o żywi 
i broni, powinien być naturalnym 
jego gospodarzem.

W szyscy dążymy do jednego 
świetlanego celu, jakim jest Pol­
ska Ludowa i objęcie władzy, ja ­
ko jedyni, prawowierni gospoda­
rze odpowiedzialni za całość P ań­
stw a Polskiego.

Stoimy tw ardo przy sztandarach 
zielonych i jesteśm y pewni, że po­
prow adzą nas do zwycięstwa. — 
Leży to w interesie Polski i chło­
pów.

Przy końcowych słowach prze­
mówienia Fr. Słyszą uczestnicy 
Kongresu pow tarzają przysięgę, 
poczym śpiewają hymn narodowy. 
Imieniem pow. lwowskiego wrę­
cza grot do sztandaru w p o stac i; 
kosy delegat Lutyk, poczem s a la ' 
śpiewa hymn ludowy „W morzu 
łez i krwi poczęta".

Po tej części manifestacyjnej 
rozpoczął referat b. marszałek sej 
mu M adej R ataj.

Referat Macieja Rataja można 
streścić w jednym zdaniu: było to 
wołanie o demokrację. Ob. Rataj

oświadczył kategorycznie: ani fa­
szyzm, ani komunizm — tylko de­
m okracja; chłopi muszą mieć na­
leżny sobie wpływ na Państwo.

Ob. Rataj stwierdził bankructwo 
obozu „sanacyjnego". Próby m ą­
cenia wewnątrz ruchu ludowego 
zawiodły. Nic nikomu nie pomogą 
żadne „kadzichłopy". Ruch ludo­
wy zw arł się i okrzepł. Niema 
żadnych różnic między ruchem w 
kraju, a tymi ludźmi, którzy są po 
za krajem. Jesteśmy związani ze 
sobą i zgodni ze sobą.

Po dyskusji przyjęto jednom yśl­
nie rezolucję zasadniczą. Rezolu­
cję podamy osobno.

Oprócz tej rezolucji przyjęto je ­
dnomyślnie szereg innych wnio­
sków, ogłoszonych na Kongresie 
i opracowanych przez Komisję 
Wnioskową.

Między innymi uchwalono:
1) upoważnić Naczelny Kom. 

Wykonawczy Stronnictwa Ludo­
wego do zwołania ogólnopolskie­
go zjazdu chłopów do W arszaw y,
2) zaprotestow ać przeciw prak­
tykom cenzury i aresztowaniom 
działaczy chłopskich; 3) uchwalo­
no w ezwać członków do w stępo­
wania do Spółdzielni prow adzą­
cych Uniwersytety Ludowe.

Obrady Kongresu zakończył 
przemówieniem ob. M. Rataj.

Dyskusja była bardzo ciekawa i 
żywa. Najmocniej były oklaskiw a­
ne przemówienia żądające ściślej­
szej współpracy z klasą robotni­
czą. Bardzo gorąco witano list od 
P. P. S.

Do spraw Kongresu wrócimy 
jeszcze.

Na marginesie musimy podkre­
ślić stanowisko—jakiego należało 
się spodziewać—całej „czerwonej 
prasy" wraz z „Gazetą Polską". 
Oto te gazety nie wspomniały ani 
słowa o Kongresie.

Bardzo to znamienne. Rozumie­
my to jako stosunek do wsi. Sto­
sunek wrogi...

L ist d o  R ed ak cji
Szanowny Panie Redaktorze.
Po ujawnieniu przez „Gazetę 

W ieczorną" faktu pieniężnego pre 
miowania wśród członków t. zw. 
porozumienia młodej prasy arty­
kułów przeciwkomunistycznjmh, 
przy czym pod to pojęcie były pod 
ciągane również oszczercze arty­
kuły o „wpływach komunistycz­
nych wśród nauczycielstwa" i 
„propagandzie bolszewickiej, pro­
wadzonej przez Z. N. P ." oraz 
przeciw akademikowi Rzymow­
skiemu — zwrócił się do mnie red. 
St. Piasecki z prośbą o wskazanie 
nazwiska osoby, wypłacającej te 
premie. P. Piasecki twierdził, że 
pragnie wyciągnąć konsekwencje 
z faktu stosowania podobnych me 
tod, jako uczestnik zebrania „po­
rozumienia młodej prasy". Oświad 
czyłem p. Piaseckiemu, że redakcja 
„Gazety W ieczornej" posiada do­
wody wypłacania omawianych pię 
tnastozlotowych premij przez re­
daktora „Myśli Polskiej" i „Biule­
tynu Polsko - Ukraińskiego" p. 
W łodzimierza Bączkowskiego.

W związku z tym obecnie w 
dwóch kolejnych numerach „ ju ­
tra" z dn. 13 i 14 b. m. zostały za­
mieszczone dwa listy p. Piasec­
kiego p. t. „W ykręcanie się przy­
gwożdżone. P. Zagórski i jego me­
tody" oraz „Kropka nad i w spra­
wie ,,Gazety W ieczornej". W lis­
tach tych p. Piasecki pisze m. in .: 

„O oświadczeniu p. Wacława Za­
górskiego zakomunikowałem p. 
Włodzimierzowi Bączkowskiemu, 
aby zechciał z tego wyciągnąć kon 
sekwencje. Do chwili obecnej nie 
wiadomo mi nic, czy p. Bączkow­
ski jakieś konsekwencje wyciągnął. 
Od p. Bączkowskiego wiem tylko, 
że p. Zagórski miał otrzymać od 
niego swojego czasu, zanim jesz­
cze był redaktorem „Gazety Wie­
czornej", 30 zł, ,4  eon to" artyku­
łów, które to pieniądze zwrócił, 
wypowiadając mu współpracę, gdy 
objął redakcję organu ZNP. Stąd, 
być może, pocnodzą informacje o 
owych ,,piętnastozłołówkach". 
Przytoczony fragm ent listu p. 

Piaseckiego cytuje „ABC" w arty ­
kule p. t  „Kto brał premie 15-zło- 
towe za artykuły antykomunisty­

czne. Tajemnica p. W acław a Za­
górskiego" i insynuuje:

„Wiemy, że brał pieniądze od p. 
Bączkowskiego p. Zagórski. Ale 
p. Zagórski stawia ten zarzut mło­
dym publicystom oenerowskdm?". 
Otóż stwierdzani w sposób jak- 

najbardziej kategoryczny, że nigdy 
z p. Bączkowskim nie współpraco 
wałem. Po moim powrocie z W o­
łynia, gdzie pracowałem dwa iata, 
p. Bączkowski zamówił po raz 
pierwszy u mnie artykuł do „Biu­
letynu Polsko - Ukraińskiego" na 
ściśle olireślony temat postawy de­
fensywnej pewnych grup społe­
czeństwa polskiego na Wołyniu. 
Na poczet honorarium otrzymałem 
20 zł. Artykułu nie napisałem i za­
liczkę zwróciłem, gdyż zoriento­
wałem się w W arszaw ie co do wy 
soce szkodliwej, w moim przeko­
naniu, roli p. Bączkowskiego na 
odcinku młodej polskiej publicys­
tyki. Poza tym nigdy nie miałem 
żadnych stosunków pieniężnych z 
p. Włodzimierzem Bączkowskim.

Oświadczam ponad to, że p. 
Bączkowski nie wyciągnął dotych 
czas żadnych konsekwencyj z po­
stawionych mu zarzutów, a stwier 
dzonej tym samym ostatecznie me­
tody pieniężnego premiowania o- 
szczerstw nie potępił ani p. P ia­
secki, który — jak z jćgo listu wy" 
nika — utrzymuje nadal przyjazne 
stosunki z p. Bączkowskim, ani 
żadne z pism, wchodzących w 
skład „porozumienia młodej p ra­
sy". Jedyną konsekwencją, jaką ci 
panowie wyciągnęli z ujawnienia 
faktów, dowodzących o niesłycha­
nym zepsuciu obyczajów wśród t. 
zw. narodowych młodych publicy­
stów, były cytowane wyżej nik­
czemne insynuacje pod moim adre­
sem.

Uprzejmie proszę pana Rerak- 
tora o podanie powyższych faktów 
do publicznej wiadomości na ła­
mach swego poczytnego pisma i 
łączę wyrazy szacunku.

(—) W acław Zagórski.

Bronimy postępu!

O sadzenie  
w  Berezie

Do miejsca odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej wywieziono ze 
Lwowa m agistra praw , Bronisła­
w a Rotha, podejrzanego o dzia­
łalność antypaństw ow ą.

W czorajszy „Robotnik" doniósł, 
że Bronisław Roth cierpi na cho­
robę Besedowa. Od sześciu mie­
sięcy nie przychodził naw et do lo­
kalu związku zawodowego kamie­
niarzy. Nie uczestniczył w żadnej 
pracy politycznej. Nie był nigay 
karany sądownie, ani aresztowany, 
ani przesłuchiwany chociażby.

Zaszła więc jakaś fatalna omył­
ka. Ta „pomyłka" może koszto­
wać człowieka — życie. Bo Bro­
nisław Roth jest po leczeniu klini­
cznym na Uniwersytecie Jana Ka­
zimierza; nie wolno mu pracować 
fizycznie; musi być pod stałą opie­
ką lekarską.

P o łysk  lak ieru  
nadaje  obuw iu  

pasta „LUKSUSOW A" 
Jaśn iej Słońca

Jutrzejsze posiedzenie łódzkiej
R a d y  M iejsKiej

Jak  się dowiadujemy, mające 
się odbyć w dn. 19 b. m posiedze 
nie Rady Miejskiej, ze względu na 
sam porządek dzienny, jak  rów­
nież na projektowane zgłoszenie 
szeregu wniosków nagłych zapo­
wiada się nader interesująco.

Jednakże zarówno treść wnios­

ków, jak  i taktyka frakcyj radzie­
ckich na posiedzeniu, trzym ane są 
w ścisłej tajemnicy, i pojawiające 
się w prasie enuncjacje na tem at 
przebiegu posiedzenia opierają się 
wyłącznie na przypuszczeniach — 
wysnutych przez autorów.

(m. br.).

D rpżyzna w Ł o d z i
Cech piekarzy łćdkieh zlożyl w 

Starostwie grodzkim wniosek o 
podwyżkę cen chleba z 33 na 38 
gr. za kilogram. Byłaby to już 
trzecia podwyżka w okresie kilku 
miesięcy. Jeszcze we wrześniu kg.

chleba kosztował 27 gr. W tych 
warunkach postulat podwyżki 
płac, powszechnie wysuwany przez 
robotników łódzkich, jest zupełnie 
uzasadniony.

Manifestacja robotniczej Łodzi
W sobotę wieczorem w 10 lo­

kalach P . P . S. w Łodzi, polożo 
nych w dzielnicach robotniczych, 
odbyły się zgromadzenia, na któ­
rych przemawiali mówcy zarówno 
z ramienia P. P. S., j,ak i klaso 
wych Zw. Zawodowych.

Wszystkie lokale były przepeł

Warsz. Konferencja Okręgowa
P P S.

W niedzielę odbyła się dalsza 
część W arszawskiej Konferencji 
Okręgowej P . P . S.

Konferencja przeprowadziła o- 
żywioną dyskusję nad zagadnie­
niami programu, statutu i platfor­
my politycznej, mającej być przy 
jętą przez Kongres PPS.

Obrady były bardzo ożywione i

toczyły się przy wielkim zaintere­
sowaniu obecnych. W dyskusji z a ­
brało głos 45 mówców.

Zgłoszono szereg wniosków, 
które rozpatrzyła Komisja Wnio 
skowa, a następnie plenum Konfe­
rencji.

W ybrano następnie delegację 
na Kongres oraz nowy OKR.

Etha zajść w MńsHu liazowieckim
Władze prokuratorskie otrzym a­

ły w ostauuch dniach akta dwóch 
dochodzeń, prowadzonych przez 
sędzVgo śledczego od przeszło 
pu> roku w sprawie zajść, które 
miały miejsce w Mińsku Mazo- 
kieckim w dniu 1 maja, oraz po 
zabójstwie wachmistrza ułanów, 
ś. p. Bujaka.

Sprawy oskarżonych o udział w 
ekscesach w Mińsku Mazowieckim 
nie będą rozpatrzone łącznie ze 
względu na różnolity ich charak 
tem, a spowodują wytoczenia kil­
ku procesów. O udział w zajściach 
w dniu 1 maja oskarżonych jest 7 
osób z pośród endeków, których 
aresztowano pod zarzutem napa­
du na pochód socjalistyczny i za­

dania śmiertelnych ran żydow­
skiemu czeladnikowi piekarskiemu.

Pod oskarżeniem o udział w 
podpaleniach i niszczeniu cudze­
go mienia, odpowiadać ma 16 o- 
sób.

nione, dla setek ludzi zabrakło 
m iejsca ..

Mówcy poruszali zagadnienia 
międzynaiodowe, sytuację w P o l­
sce oraz działalność Czerwonej 
Rady Miejskiej w Łodzi, ostro 
piętnując błazeńskie i prow oka­
cyjne zachowanie radnych endec­
kich. Specjalną nutę wniosła na 
zebrania okoliczność, że wszyscy 
mówcy szeroko omawiali spraw ę 
ob. M ieczysława Zdziechowskiego, 
któremu poświęcono wiele go rą­
cych słów, mocno pizyjętych przez 
zebranych.

W  uchwalonej rezolucji są żą 
dania nowych wyborów do Sej­
mu, przeprowadzonych na podsta< 
wie demokratycznej ordynacji w y­
borczej, natychmiastowego za­
twierdzenia nowoobranego robot­
niczego Zarządu Miejskiego w 
Łodzi.

Rezolucja kończy się apelem do 
m inistra sprawiedliwości o zwol­
nienie ob. Zdziechowskiego do 
czasu uprawomocnienia się wyro­
ku.

Obradującem u w W arszaw ie 
Kongresowi Stronnictwa Ludo­
wego przesłano życzenia stworze 
nia jedności robotniczo-chłopskiej.

Sprawy akademickie
PANIE REKTORZE, CZY PAN 

O TYM WIE?
W piątek doszło na Uniwersy­

tecie warsz. do ponownych zajść. 
Rano kasteciarze wywołali awan­
tury na wydziale prawa i chemii. 
Około godz. 12-ej ponownie de­
monstrowała demokratyczna mlo-

D w a  w y r o K i  ś m ie r c i
Sąd Apelacyjny w Poznaniu za 

twierdził wyrok śmierci na przy­
wódców szajki bandyckiej, g rasu ­
jącej w okolicach Kościerzyny,

Gdyni j Gdańska, Klemensa Ko­
złowskiego i W ładysława Fran­
kiewicza.

Zakończenie 4-ty godni owego
strajku okupacyjnego

Trwający od 4-ch tygodni trudni wszystkich robotników,
strajk okupacyjny !00 robotników 
w firmie Czarnolewski w Lodzi 
(Cegielniana 66) został w sobotę 
zakończony.

Firma zobowiązała się, że w 
miarę uruchomienia fabryki za-

którzy będą przyjmowani w poro­
zumieniu z delegatami robotniczy­
mi.

Robotnikom udzielone zostały 
zaliczki.

Wiceprezes Stronnictwa Narodowego
d e z e rte re m

Jak podaje dzisiejsza „Chwila1, 
w Brześciu nad Bugiem aresz­
towano na polecenie prokuratora 
z Piotrkowa urzędującego wice­
prezesa oduziału Stronnictwa Na­
rodowego, podającego się za
Michała Staszczyka. Aresztowa­
nie działacza endeckiego nastąpi­
ło po dłuższych obserwacjach. U- 
stalono, że właściwe nazwisko en 
deckiego działacza brzmi: Mi­
chał Opolczyk. Na podstawie fał­

szywych dokumentów, uzyskał on 
w swoim czasie praw o do renty 
inwalidzkiej. Opolczyk był przez 
długi czas ścigany przez urząd 
prokuratorski w Piotrkowie, o- 
skarżony jak donoszą o dokonanie 
napadu bandyckiego. Ponadto o- 
kazuje się, źe gorliwy „działacz 
narodow y" był poszukiwany przez 
Sąd Okręgowy we Lwowie za de­
zercję z wojska.

Nie wolno pobierać odstępnego
za posadę dozorcy

Izba karna Sądu Najwyższego 
ogłosiła orzeczenie w procesie o 
handel dozorstwami. Adm inistra­
tor nieruchmości przy ul. Hożej 
Aordka Puterm an, pobrał od dn- 

zorczyni Stefanii Borowskiej za 
pozwolenie odstąpienia dozorstwa 
1000 złotych. Ustalono, iż od po­
przedniego dozorcy adm inistrator

otrzymał za to rwnież odstępne w 
wysokości 400 zł. Puterman ska­
zany został na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania ka­
ry pod warunkiem zwrotu odstęp 
nego.

Spraw a ta oparła się o Sąd N aj­
wyższy, który skargę kasacyjną 
administratora oddali^ uznając

dzież uniwersytecka, żądając od 
Rektora stanowczego wystąpienia 
przeciw awanturnikom. W  pewnej 
chwili zastąpiła drogę dem onstru­
jącym bojówka endecka. W  za­
mieszaniu padły znów strzały, 
ponoć znowu ze straszaka.

Dowiadujemy się również szcze 
gółów awantury podczas wykładu 
chemii prof. Jabłczyńskiego. P. dr. 
Jędrzejowska, asystentka prof. Jabł 
czyńskiego, kazała woźnemu z po­
lecenia pana profesora nalepione 
kartki usunąć. Wtedy jeden ze stu­
dentów, MOSSAKOWSKI, oświad­
czył, że czyni to na własną odpo­
wiedzialność.

Drzwi przed wykładem zamknię­
to, mądciele faszystowscy jednak 
wyłamali je i wrzaskami zagłuszy­
li wykład. Pałkarze rzucali rów­
nież pogróżki pod adresem profe­
sora, który musiał wykład przfr 
rwać.

WIEC ANTYENDECKL
W niedzielę, dn. 17 b. m. odbył 

się w lokalu Handlowców przy uL 
Siennej wiec akademicki. Licznie 
zebrana młodzież, w tym wiele or- 
ganizacyj samopomocowych i kół 
naukowych wypowiedziała się 
zdecydowanie przeciw awanturom  
pałkarzy faszystowskich.

AKCJA DEMOKRATYCZNEJ
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 

W WILNIE.
Po zamknięciu U. S. B. w W il­

nie z winy awanturników endec- 
ko-oenerowskich, cała młodzież 
demokratyczna i lewicowa podjęła 
starania o pono\lne otwarcie u- 
czelni. W  sobotę, dn. 16 b. m. 
Polska Młodzież Ludowa zwołała 
wiec przeciwko awanturom  faszy­
stowskim i o otwarcie Uniwersy­
tetu.

W śród młodzieży akademickiej 
są obecnie zbierane podpisy o o- 
twarde uczelni. Listy podpisałr 
już wiele osób.

Joter.

karalność pobierania jakichkol­
wiek bądź kwot tytułem odstępne­
go za posady dozorców domo* 
wych.



Nr. 21 „ D Z I E N N I K  P O P U L A R N Y Str. i

O n o w y  K ieru n ek
czechosłowackiego handlu zagranicznego

Jednostronne zerwanie prze* 
Niemcy klauzuli rzecznej traktatu 
Wersalskiego przyczyniło się do 
wzmocnienia w Czechosłowacji 
tycn prądów, które już oddawna 
domagają się, aoy czechosłowacki 
handel zagraniczny lepiej wyzy­
skał drogę wodną Dunaju. Nic 

więc dziwnego, te  ostatni ten krok 
niemiecki przyjęty został przez 
czechosłowacką opinię publiczną 

naogoł spokojnie, pomijając oczy­
wiście polityczną stronę proble­
mu. Zdają sobie z tego sprawę i 
®*ynniki niemieckie, które też po­
śpieszyły z zapewnieniami, że re­
żym na rzekach niemieckich nie 
ulegnie zmianie, uświadamiając 
sobie, że Czechosłowacja posiada 
dużo możliwości komunikacyj­
nych, zwłaszcz* przy zaciętej wal­
ce konkurencyjnej między porta­
mi włoskimi i niemieckimi, do któ­
rej ostatnio przyłączyła się i Gdy­
nia. Porty te ubiegają się o prze­
wóz towarów czechosłowackich, 
uświadamiając sobie jego zna­
czenie. W roku 1930, kiedy Cze­
chosłowacji kryzys dawał się naj- 
Ł ardziej we znaki, wywieziono 
drogą wodną Łaby z Czechosło­
wacji przez Hamburg 621.222 ton 
a dowieziono do Czechosłowacji 
*4 samą drogą 554.056 ton; zatem 
ogólny obrót czechosłowacki na 
Łabie wynosił 1,175.278 ton. Nie 
ulega więc kwestii, że przede 
wszystkim Niemcom zależy na 
tym, aby stan taki został utrzyma­
my. tym bardziej, że i w Niemczech 
2 zainteresowaniem śledzi się no- 
rWe tendencje, jakie przejawiają 
fclę w życiu gospodarczym w Cze­
chosłowacji.

Był okres, kiedy czechosłowac­
ka sfery gospodarcze dużo uwa- 

poświęcały rozwojowi portu 
polskiego w Gdyni. Znane zakła­
dy Bati pierwsze założyły wła- 

-przystań w tym porcie. Por­
tem kdyńskłm interesowały się 
również wielkie firmy drzewni Ru- 

Podkarpacia*] j zdawało się, 
te  niebawem QdynI|l |tanie ,
macierzystym portem handlu cze­
chosłowackiego. Zrozumiałe jest, 
jakie wrażenie wywołała tu 
przed dwoma laty wiadomość, 
że Polska skierowała wywóz swe- 
8° węgla górnośląskiego do Bu­
dapesztu przez Gdynię, Morze 
Północne, Gibraltar, Morze śród- 
kemne, Dardaneie, Morze Czarne,
* Potem Dunajem, okrążając tak 
ca*ą Prawie Europę, zamiast sko- 
^ystać z kolei czechosłowackich 
ua krótkim odcinku. Stąd pewna 
uiechęć do Odyni, a zwrócenie 
y ^ H lejsze j uwagi na Dunaj, 
{którego dogodność oceniła i Pol-
•  a)> który łączy Czechosłowację
1 Jej naturalnymi rynkami zbytu
«a Bałkanie 1 Bliskim Wschodzie.

unai już obecnie odgrywa po­
ważną ro|ę w  czechosłowackim 
handlu zagranicznym, Jak wyni­
k i  najwyraźniej x tego, że w ro­
k i 1930 drogą tą dowieziono i 
Wywieziono łącznie 1,144.502 ton 
towarów, a zatem swym znacze­
niem dorównuje Łabie. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że rola 
komunikacji dunajowej będzie w 
ażach przyszłych stale wzrastała, 

nie można nie doceniać dą-
s S 1, „ ^ ier2aj w ch 60  te s°> *by

, nki handlowe między pań- 
ami Małej Ententy zostały 

Jeszcze bardziej pogłębione, tak 
am°, jak nie mogą być pomijane 

dążenia państw środkowo-
które na wszelki w y- 

zaPewnić sobie w kra­
jach Bhskmgo Wschodu ważne ba­
ły t e ^ s ^ A iT ^  Uniezależnić się 
skich 0 Sur°wców zamor-

Tendencje te przejawiają się 
nader wyraźnie zwłaszcza w ostat 
nim czasie i przypuszczać m0żna, 
że wymiana międzynarodowa to­
warów na Dunaju wzmagać się 
będzie w coraz to większej mie­
rze. Wystarczy, jeśli przy tej spo­
sobności wskaże się na budowę 
kanału W ołga — Don, która jest 
na ukończeniu 1 która stworzy 
nową arterię handlową dla za­
opatrywania przemysłu środkowo­
europejskiego w potrzebne su­
rowce. Rzecz prosta, że tenden­

cje te przejawiają się wyraźnie 
zwłaszcza w Czechosłowacji, któ- 
n  pod naciskiem, jaki na nią

ostatnio wywierają Niemcy, zmu­
szona jest zastanowić się nad 
tym, jakby uniezależnić się od 

dowozu i wywozu przez porty nie­
mieckie i aby dla swego przemy­
słu zabezpieczyć niezbędne su-

zmniejszą zależność czechosło­
wackiego żyda gospodarczego od 
niemieckich dróg komunikacyj­

nych i portów, a natomiast pod­
niosą znaczenie Dunaju w handlu 
międzynarodowym. Orędownikiem

rowce, sprowadzane inną, bez- 
piecziiiejszą drogą. Reorganiza­
cja przemysłu czechosłowackiego 
i nowe jego rozlokowanie polega 
właśnie na tym, że punkt ciężko­
ści coraz bardziej przenosi się 
od granic niemieckich dalej dc 

wschodnich częśd państwa. Nie 
mniej ważne jest, że przemysł 
ten, o ile nie korzysta z surow­
ców krajowych, dostosowuje się 
do tego, aby mógł korzystać z su­
rowców, jakich dostarczyć mu- 
mogą państwa Bliskiego Wscho­
du, Zarządzenia ta niewątpliwie

tych tendencyj jest przemysł mo­
rawski z zakładami Bati w Zli- 
nie ,z których inicjatywy uspław- 
niana jest rzeka Morawa. Rów­
nież Wag, wpadający' do Dunaju, 
stanie się ważną arterią komuni­
kacyjną Słowaczyzny, czemu i 
rząd poświęca ostatnio dużo uwa­
gi. Czechosłowacki handel zagra­
niczny wytycza sobie zatem dro­
gi, nowe kierunki, co nie bez zna­
czenia będzie i dla ogólnego han­
dlu międzynarodowego.

8ł. Dąbrowski.

WIELKI PLEBISCYT
CZYTELNIKÓW „DZIENNIKA POPULARNEGO"

p o d  h u s l e m i  

„S ło w o  drukow ano pod  strzech* ch łopską  
I do Izby robotnika**

Każdy z czytelników „Dziennika Popularnego" winien odptw v  
dzłec i zwięźle uzasadnić odpowiedź na następujące pytania:

1) Jakie wydarzenia w świecie w roku 1936 uważa za najdonio- 
śtejsze 1 dlaczego;

2) Jakie wydarzenia w  Polsce w r. 1936 uważa za najdonioślej­
s z e !  dlaczego;

3) nogo z  cudzoziemców wskazałby jako kandydata do Między­
narodowy Nagrody Pokoju i dlaczego;

4) K ojo z Polaków wskazałby jako kandydata do Międzynaro- 
pe] Nagrody Pokoju i dlaczego;

®) jart w  rządem madryckim czy przectw i dlaczego;
6) Czy jest za czy przeciw antysemityzmowi I dlaczego.
Odpowiedzi na powyższe pytania należy nadsyłać do redakcji 

„Dziennika Popalanego" w Warszawie, Nowy-śwlat 62 z dopiskiem 
PLEBISCYT, dołączając do odpowiedzi poniżsźy kupon z odpowied­
nio wypełnionymi rubrykamL

Miejscowość ..............................................  ,
Najriizsza poczta - ............................
Imię 1 nazwisko - ............................................
Dokładny adres - ............................................
Zawód wiek

Czy zezwala na opublikowanie nazwiska w  dzienniku.
Odpowiedzi na pytania powinny być pisane czytelnym pismem po 

jednej stronie kartki papierń, przy czym nie powinny zawierać wię­
cej niż 50 stów odpowiedzi na każde pytanie. Odpowiedzi nieuzasa­
dnione, a więc zawierające tylko same wymienienie zdarzeń lub* 
nazwisk również będą uwzględnione przy rozlosowywanlu nagród. 
Odpowiedzi, KTÓRE UZYSKAJĄ NAJWIĘKSZĄ ILOŚĆ GŁOSÓW, 
BEDĄ PREMIOWANE.

W tym celu redakcja „Dziennika Popularnego" przeznacza szereg 
nagród w  postaci książek oraz bezpłatnych prenumerat miesięcznych 
„Dziennika Popularnego" i piwu zaprzyjaźnionych.

Najlepsze odpowiedzi będą publikowane kolejno w  miarę wpływa 
nla na łamach „Dziennika Popularnego". Również codziennie ogła­
szane będą wyniki plebiscytu. Ostateczny termin głosowania opły­
wa w  dniu 20 lutego 1937 r. o godz. 12 w  południe. Po ostatecznym  
zakończeniu glosowania dokładnie policzone głosy posegregowane 
zostaną wedle miejsc zamieszkania, zawodów uczestników plebiscy­
tu, a wyniki tych obliczeń będą podane do wiadomości czytelników 
naszego pism a Również ogłoszony będzie dokładny wykaz tych 
uczestników głosowania, którzy uzyskają premie. Nad przeprowa­
dzeniem plebiscytu oraz rozlosowaniem premii czuwać będzie specjał 
ny komitet plebiscytowy, w którym obok zespołu redakcji „Dzienni­
ka Popularnego" zasiądą zaproszone osoby. Nazwiska ich podamy 
do wiadomości. Wszystkich czytelników „Dziennika Popularnego" 
wzywamy do wzięcia udziału w  plebiscycie.

Redakcja „DZIENNIKA POPULARNEGO"

Nad ..Spokol«iy«i»,‘ Oceanem

Spółka Akcyjna dla eksploatacji Japonii

n a s z  o d d z i a ł  ł ó d z k i
ODDZIAŁ ADMINISTRACJI „DZIENNIKA PO PULARNEGO ”  
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ODDZIAŁ PRZYJMUJE PRENUMERATĘ I ZAŁATWIA 
W S Z E L K I E  S P R A W Y  A D M I N I S T R A C Y J N E

Rozwój kapitalizmu w Japonii, 
w  porównaniu z innymi krajami, 
nastąpił dość późno, ale za to tern 
po jego było znacznie szybsze. 
Wkrótce po przewrocie Ł zw. Mei 
dti (r. 1868} rząd przystępuje do 
rozbudowy przemysłu własnymi, 
państwowymi śi odkami. Kapitał 
japoński jest za słaby jeszcze, aby 
rozwijać się bez pomocy i opieki 
państwa. Ale jednocześnie sfery 
rząaowe hojną ręką subsydiują 
prywatną inicjatywę. Przystępując 
do rozbudowy przemysłu rząd nie 
miał bynajmniej zamiaru tworzyć 
jakiejś formy kapitalizmu państwo 
wego. Kierował się przede wszyst 
kim potrzebą stworzenia militar­
nych środków obrony przed obcy­
mi kapitalistami, a po za tym ko­
niecznością stworzenia bazy, pod­
stawy dla samodzielnego rozwoju 
kapitalizmu.1 rzeczywiście, w mia 
rę jak kapitaliści japońscy pora­
stali w  pierze, rząd oddawał im 
przedsiębiorstwa państwowe do 
dalszej eksploatacjL Dość liczne 
elementy „kapitalizmu państwo­
wego", pozostałość wczorajszej 
epoki rozwoju kapitalizmu w Ja­
ponii, stopniowo zamierały i w tej 
chwili nieliczne tylko przedsiębior 
stwa przemysłu zbrojeniowego po. 
zostają w rękach państwa. Ogól­
nym jednak dążeniem rządu jest 
oddanie i tych przedsiębiorców w  
ręce kapitału prywatnego.

Przyjrzyjmy się, na kilku choć­
by klasycznych, typowych przykła 
dach, w jakim tempie rozwijał się 
kapitalizm w Japonii. (Wszystkie 
poniższe dane statystyczne zosta­
ły zaczerpnięte z rosyjskiego prze 
Wadu pracy Halamy „Współczes­
ny imperializm japoński").

A więc.
Kapitał spółek akcyjnych i u- 

działowych inwestowany w róż­
nych dziedzinach gospodarstwa 
japońskiego wynosił: w r. 1893 — 
232 miliony, r. 1903 —  887 milion., 
by już w r. 1913 osiągnąć cyfrę 
1,983 milion, jen (I jena obecnie 
około 1,50 zł.). Przy czym kapitał 
samym tylko spółek akcyjnych 
wynosił około 8 5 * .

Innym ważnym wskaźnikiem roz 
woju gospodarczego, wzrostu pro 
aukcji przemysłowej jest wydoby­
cie żelaza i stali. Wzrost produk­
cji tych dwóch podstawowych su­
rowców przedstawiał się następu­
jąco:

żelazo (w torach)
w r. 1901 — 56.834 
„ „ 1910 — 185.451 
„ „ 1913 — 242.676 

stal (w tonach) 
w r. 1901 — 6.033 
„ „ 1910— 167.967 

Przemysł budowy maszyn, rów­
nież jeden ze wskaźników rozwo­
ju przemysłowego, wzrósł w  ©kre 
sie od 1894 do 1906 r. o 150* , 
przy wzroście zatrudnienia robot­
ników o  300* . Przemysł włókien­
niczy, który w  r. 1893 ttczył zale­
dwie 414.758 wrzecion w  r. 1908 
rozporządzał ilością 1.381.306 
wrzecion (w r. 1934 —  9.115.000!)

Jednak rozwoju przemysłu ja­
pońskiego do wojny światowej 
nie można porównać z tempem, 
jakie nastąpiło w latach 1914— 18 
j w pierwszych latach powojen­
nych. Oto kiika cyfr ilustrujących 
inwestycje w  gospodarstwie Ja­
ponii w  latach 1914 — 1920.

1914 r .—  250.787 mHj. jen
1915 „ — 292.584 „ „
1916 658.697 „ „
1917 „ — 1562.530 „ „
1918 „ — 2676.901 „ „
1919 „ — 4068.474 „ „
1920 — 5113.628 „ „

Ogólna wartość produkcji prze­
mysłowej, odpowiadająca rozwo­
jowi przemysłu japońskiego, w  
tych latach wynosiła:

1914 r. —  1371 milj. jen 
1919 „ —  6737 „ „

Odpowiednio też wzrasta liczba 
robotników zatrudnionych w prze 
myślę, z 948.000 w r. 1914 do 
1.612.000 w  r, 1919.

Tych kilka cyfr porównawczych 
podajemy dla lepszego zrozumie­
nia tempa rozwoju kapitalizmu ja­
pońskiego. Jak widzieliśmy, 
wzrost kapitałów spółek akcyj­
nych następował w  tempie wyjąt­
kowo rekordowym: z 232 milio­
nów w  r. 1893 do 1983 milionów 
w r. 1913. Należy dodać, że już w  
roku 1919 (zyski wojenne!) wzrósł 
on do 5.975 milionów jen, a w  r. 
1920 oaiaomał fantastyczna sumę

13.782 milionów jen. Oczywiście 
przyczyną tego faktu była nie *pc 
tykana w innych krajach koncen­
tracja kapitału, przechodząca w 
monopol kilkunastu potężnych ro­
dów.

Już w samym charakterze, w 
istocie rewolucji roku 1868 tkwiły 
pierwiastki monopolistycznych ten 
aencyj japońskiego kapitału. Od­
rodzona monarchia została powo­
łana dla obrony interesów moż­
nych feodałów, skoro stary ustrój 
nie potrafił, nie umiał pizystoso­
wać się do nowych gospodar­
czych i politycznych warunków 
Losy nowoczesnej Japonii pozosta 
ją w rzeczywistości w  tych sa­
mych rękach.

Niemiecki generał Haushofer, 
autor ciekawej pracy o Japonii, 
stwierdza, że pionierami przemy­
słu japońskiego było 5 dworzan 
ze świty daimio (władcy feudalne­
go) Hori:

„ lo su  Yamao (późnie) h rab ia), 
przede wszystkim budowniczy o- 
krętów (stocznia Nagasaki, po tym  
założyciel kopahd, wigłuiizator wy 
dobycia żelaza w Kamażsi, następ­
nie pionier przemyśla szManego ! 
cementowego). Jtirauke Endo (fa­
chowiec w dziedzinie organizacji 
przedsiębiorstw, patyn argan iza . 
to r słynnej mennicy w O saka), Sa- 
dzuKi Ito (później kaiąże Hrrobu- 
nri Ito ), Tamon Shido (później 
m arkiz Kaora Skui) i Jakuci Ho- 
m ural (później hrabia Mazaru 
Skui (organizator kolejnictwa)".

„Jednocześnie — pisze dalej 
Haushofer — trzeba tworzyć ban­
kowość; znalazła ona niezbędną po 
moc w centralizacji domów banko­
wych w Jeddo (w Tokio) a po­
trzebnych huba — wśród posiada­
jących tradycję wielkich kupców 
Osaki. Z tego kręgu wierzycieli 
Szoguns i książąt feudalnych wy. 
szedł Haschiromean Mitsui, z do­
mu handlowego w Toldo, przodek 
Inmkierateiej dynastii Mitsui. Stam­
tąd też wyszU rodzina Okurs i 
1 stam tąd (z Osaki) K ano Ud Se- 
medu założyciel benku Kanoikif 
dalej Kutsisemota Suimithnu (Ikon- 1 
cem ) i inni. Zamiana podatku ry ­
żowego na pieniężny była na rękę 
tym  rodom bankierskim, w dąże­
niu do stworzenia poziomych kon­
cernów." J).

Trudno, zaiste, o lepszy, traf­
niejszy obraz, niż ten, który dał 
nam niemiecki generał w  stanie 
spoczynku, w cytowanej powyżej 
pracy „Odrodzenie Japonii". Li­
chwiarski kapitał feudalnych wład 
ców — pionierem japońskiego ka­
pitalizmu. Zasłużeni wierzyciele 
odrodzonego cesarstwa — „Kapi­
tanami przemysłu" 1

I dziś po pięćdziesięciu z górą 
latach, faktyczn! władcy Japonii, 
to ta sama, nieliczna garstka po­
tomków możnych feodałów, te sa­
me rodowe nazwiska.

Według danych Cesarskiego U- 
rzędu Kredytowego w r. 1929 Ja­
ponia liczyła 3.000 osób, których 
majątek wynosił ponad 1 milion 
jen! Na czele kroczą rody Mitsui, 
Mitsubishi, Satsuma i Sumitomo. 
Koncerny tych rodzin obejmują 
236 towarzystw' z ogromną ilością 
przedsiębiorstw przemysłowych; 
górniczych, elektrycznych, gazo­
wych, chemicznych, włókienni­
czych, transportowych, budowy 
maszyn, okrętowych, magazynów

») Koncerny obejmujące przedsię­
biorstwa jednakowej gałęzi produk­
cji. (W . r.)

uniwersalnych i towarzystw ase­
kuracyjnych.
Słowem spółka akcyjna (fla eks­

ploatacji Japonii.
Powyższe cztery koncerny kon­

trolują przeszło połowę wszyst­
kich wkładów bankowych w Ja­
ponii, 75% całego strustowanego 
kapitału i powyżej 25% całego ka­
pitału towarzystw asekuracyjnych. 
Według obliczeń japońskiego ew>- 
nomisty Taka Haschi, kapitał kon" 
trolowany przez te cztery koncer­
ny wynosi 4.812 milionów jtn, zaś 
kapitał kontrolowanych przez nit 
spóiek akcyjnych równa się sumie
7,5 miliardów jen, t. j. około 60% 
całego kapitału wszystkich spółek 
akcyjnych Japonii. (U. Haiama — 
„Współczesny imperializm japoń­
ski").

Największe znaczenie jednak po 
siadają grupy Mitsui i Mitsubishi. 
Kapitał własny grupy Mitsui rów­
na się sumie 1.754.700 tysięcy 
jen, W rękach Mitsui znajduje się 
25% całego handlu zagranicznego 
Japonii i 3V, miliona ton tonażu o- 
krętowego*) Z Mitsui konkuruje 
grupa Mitsubishi, której kapitał 
wynosi „zaledwie" 726 milionów 
jen.

Całe gałęzie przemysłu japoń­
skiego koncentrują się w jednych 
rękach. Cztery wielkie firmy pro­
dukują 90% miedzi. Wszechjapoń- 
skie zjednoczenie fabryk włókien­
niczych obejmuje w tej chwili 
100% produkcji przemysłu włó­
kienniczego. Proces koncentracji i 
centralizacji kapitału w Japonii za 
szedł tak daleko, że niejednokrot­
nie koncerny, które figurują w sta­
tystyce jako samodzielne, w rze­
czywistości są oddziałami jednej 
z czterech firm, jak Mitsui lub Mit­
subishi, rozciągających kontrolę 
nad dziesiątkami, a nawet setkami 
przedsiębiorstw, które powszech­
nie uważane są za samodzielne.

Życiem gospodarczym Japonii 
rządzi pięć banków, t. zw. „wiel­
ka piątka" („Big Five"), ekspozy­
tury znanych już nam potężnych 
koncernów. Około 40% wszystkich 
bankowych wkładów Japonii gro­
madzą te banki.

Po za tym 13 innych wielkich 
banków skupia około 35% wkła­
dów. Na ogólną liczbę 783 ban­
ków (w r. 1913 — 1614!) 5 kolo­
sów i 13 „mniejszych" banków 
rozporządza 75% wszystkich kapi- 
taw bankowych Japonii, co przy 
tak ścisłym zlaniu się kapitału ban 
kowego z przemysłowym, czyni 
tych nielicznych potentatów dyk­
tatorami życia gospodarczego Ja­
ponii.

Z gabinetów dyrekcyjnych po­
tężnych banków i trustów, z kon­
ferencyjnych sal wielkich spółek 
akcyjnych, z tych sztabów gene­
ralnych imperializmu, płyną nieu­
stannie rozkazy. Tam, w nowocze­
snych, luksusowych pałacach To­
kio, Osaki i Kobe, w twierdzach 
Mitsuich 1 Okurów, decyduje się o 
losie sześćdziesięciu milionów nę­
dzarzy — robotników i chłopów 
Japonii. Decyduje się o losie istot­
nych budowniczych tej świetności 
i potęgi, którym ojczyzna wdzię­
czna, Nippon wspaniały, kraina 
wiśni kwitnącej, nic dać już nie 
może. Prócz ogromu nędzy, nie­
woli społecznej i udzielanych ml* 
mowoll wielkich nauk, zwiastują­
cych nowe lepsze jutro.

W ładysław Rachoń

*) W r. 1932 ogólny tonaż handlo­
wy floty japońskiej wynosił 4.255 ty tf 
ton.

P. Budzyński -  co pan na to?
Wczorajszy „Nasz Przegląd" 

zamieścił dwie odbitki pisma ży­
dowskiego „Der Telegraf", które 
było redagowane przez „lekkokon- 
nego kawalerzystę", posła Budzyń 
skiego. Wycinki zawierają odez­
wy nawołujące Żydów łódzkich do 
glosowania na Budzyńskiego.

Obecnie przemysłowcy i kupcy 
żydowscy w Łodzi, którzy złożyli 
większe kwoty pieniężne na fun­
dusz wyborczy do Se.imu dla po­
sła Budzyńskiego, a który popełnił 
grubą niewdzięczność, postanowili 
wystąpić przeciw niemu na drogę 
sądową, domagając się zwrotu pie 
niędzy.

Motywują to tym, iż poseł Bu­
dzyński, przyjmując pieniądze, zo­
bowiązał się wobec ofiarodawców, 
iż bronić będzie spraw żydowskich. 
Jak w tych sferach przemysłowych 
1 kupieckich zaznaczają, poseł Bu­
dzyński miał na cele wyborcze o- 
trzymać ogółem około 150.000 zło. 
tych.

•  **
Niestety, ten, który odgrywa głó 

wną rolę w  tej komedii, dotych­
czas milczy.

Może rozprawa sądowa zmusi 
,posła" Budzyńskiego do ujawnie­
nia całokształtu agitacji wyborczej
no ip>ov% AAnhiL
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Tabeta w yg ran ych
9 ty dzień ciągnienia IV klasy 37 Loterii P aństw .

I < II liggnienie
Główne wygrane

Zł. 10.000 — 
Zł. 5.000 —  

57241 98711 
Zł. 2.000 —  

S9736 44046
53026 55335 
105975 106084 
150156 150173 
171150 190373 

Zł. 1000 —  
S5669 38715
72779 77182 
115159 115764 
149244 153706 
159288 181760

28785 50099 
37314 49786 55886

152619 159613 
3545 5623 25811 33134 
45392 46878 50759

64836 74008 74192
110716 112250146395 
151831152734 164668 

194944
25406 28327 32551
44354 48033 48960
83671 103916 111282 
125823 128351 148855 
168172 170450 177554 
191669

238 309 69 91 415 22 326 38 79 788 
54038 104 41 509 78 88 688 773 984 
55008 29 50 175 263 84 587 667 71 
711 79 821 936 56014 274 91 430 33 
46 707 57039 42 54 163 384 582 820 
973 58065 121 258 302 486 99 831
945 59161 75 297 468 505 54 84 697 
826

60084 323 523 33 643 789 954 93 
61093 106 270 339 626 706 38 858 
62021 217 338 403 26 577 670 822 
90 948 63230 695 746 64075 474 591 
314 42 59 729 896 957 65134 45 512 
523 77 66167 313 91 430 64 514 35 
64 646 723 38 842 67348 66 404 31 
724 68052 327 484 514 28 86 759 895 
69093 121 39 86 98 319 410 500 25 
93 717 20 39 58 909 18 70118 38 57 
318 28 66 72 448 704 924 90 97

P a m i ę t a j ,  i .  1 . 0 0 0 . 0 0 3  Z Ł O T Y C H
padła w 3 3  Lot. Państw, w kolekturze JO L I  A H A  L A M ó i 3 A  Warszawa, 
Marsza.kowaka 121. Wo ska 6, Targowa 46, Dworzec Główny odjazdowy,

W ygrane po 20J zł.
40 457 66 578 802 45 69 960 1014

£12 519 653 613 69 9ó3 37 2003 111 
65 225 488 501 623 29 824 948 3005 
223 361 549 56 637 703 893 4033
1U8 11 92 208 19 86 326 28 405 39 
644 751 90 900 5219 30 71 302 423 
37 627 448 865 935 81 6009 67 ICO 
438 504 629 65 754 933 7037 38 77
107 78 2i7 38 443 62 72 551 911 40
77 8095 108 24 85 316 59 627 39 53 
79 753 220 45 984 9521 59 834 41 
922 10026 40 72 181 84 319 28 55 
782 819 969 99 11033 293 405 11 19 
671 793 849 12011 44 118 45 260
93 593 974 13052 77 156 228 95
323 75 537 743 802 80 929 62 14094 
110 202 38 59 331 58 410 49 601 91 
97 766 943 96 15157 387 504 6328 71 
730 975 16062 202 54 64 317 33
509 22 85 613 86 843 70 17047 93
119 470 640 89S 926 18040 85 110
47 78 287 447 576 754 78 844 99
504 19340 404 621 737 61 837 43 938

20100 375 578 804 36 58 21207
593 804 36 58 22122 284 407 532 91
880 949 23145 273 84 90 527 38 41
60 780 24083 282 311 414 82 602 32 
25167 327 462 764 69 820 26077 166 
4 4 1 69 501 642 63 86 713 27012 75 
181 296 448 7! 529 721 29 968 98

OD REDAKCJI
Opierając się da dotychczaso­

wym doświadczeniu I chcąc za­
dość uczynić prośbom licznych 
Czytelników, Redakcja postano­
w iła rozszerzyć zakres pracy Po­
radni Prawnej w ten sposób, ze 
oprócz odpowiedzi, drukowanych 
w  naszym piśmie na pisemne za­
pytania Czytelników (w szczegól­
ności zamiejscowych), nasz Rad­
ca Prawny za okazaniem niżej u- 
m ieszczonego kuponu udzielać bę­
dzie bezpłatnie pcrad prawnych 
Czytelnikom naszego pisma w lo­
kalu Redakcji we wtorki i piątki 
w  godz. 8—9 wiecz.

K U P O N
upoważniający da uzyskania bez 
płatnej porady prawnej radcy praw 

nego
Dziennika Popularnego

28022 362 515 607 26 802 63 900
29022 226 28 79 89 485 858 948
30052 281 99 307 34 74 572 683 718 
70 807 78 31092 185 200 22 415 527 
73 610 723 51 900 19 80 32025 37 
453 73 650 660 968 33044 94 106 15
92 237 50 82 380 81 408 557 34200 
439 532 7-5 98 699 848 95 948 35002
7 25 80 825 80 415 81 790 993 36238 
6i7  313 49 98 99 37O04 29 195 96 
251 316 81 97 554 62 855 38074 144 
219 38 325 77 443 565 704 935 39062 
i04 110 419 551 699 803 32 921

40007 128 228 524 67 988 92 
41131 445 57 85 573 604 723 849 032 
42095 240 373 511 699 763 66 805 
25 79 900 15 57 43129 323 428 742 
825 901 72 80 86 44040 97 336 58
405 587 98 611 69 798 825 941 45348 
407 79 557 678 82 813 20 93 46093 
161 96 258 379 432 63 89 558 864
82 47122 95 305 66 87 453 97 656
712 13 858 48151 222 358 523 33 611 
909 49091 319 586 765 80 906 50046 
196 215 85 319 431 579 609 835 969 
51030 36 86 189 284 355 89*1 52103
12 72 80 386 405 717 962 53068 137 
71068 340 402 33 514 39 625 30 62 
882 92 72019 206 91 665 842 63 
73052 199 613 74007 45 53 254 365 
507 002 18 831 905 82

7505 117 204 413 18 85 555 664 743 
871 905 21 76049 796 831 996 77040 
111 691 767 882 947 70 78054 118 96 
403 61 544 57 694 708 15 50 70 893 63 
79820 361 66 526 80290 318 40 427 705 
12 820 41 972 81094 295 410 16 36 83 
540 703 94 82312 21 404 48 49 52 597 
615 784 940 61 83090 100 28 223 74 
432 727 74 807 25 45 46 87 84164 96 
216 49 332 60 438 82 603 12 43 82 813 
57 85048 180 269 507 37 40 59 796
86214 408 791 87188 288 547 77 602 86
704 17 50 64 78 885 918 39 8232 97 416
93 638 860 75 89033 146 285 328 74 
496 5©5 621 884 954

90230 319 92 456 517 30 752 810 
934 91104 610 77 844 919 77 92021 90 
373 98 447 562 882 950 93039 113 56 
59 337 539 59 80 601 27 63 714 37 811 
907 94079 83 127 77 261 369 423 96404
44 579 657 773 921 97053 188 427 660 
85 98019 628 94 99036 141 355 515 20 
603 750 77 814 29 35 38 958 97

100207 602 757 962 101143 243 404
563 81 834 81 102005 8 84 226 338 564
800 901 79 103001 113 78 95 232 33 93 
431 605 104490 515 85 753 949 105008
45 134 48 225 48 87 448 61 598 615 85 
825 42 99 936 106022 350 88 94 360
705 808 56 992 107087 165 76 308 450 
87 89 801 50 75 108035 50 102 214 474 
911 109006 86 535 785 973 110379 96 
446 73 635 111329 453 549 678 895 935
112029 86 139 88 348 457 91 530 813

957 113062 920 346 55 67 402 12 39
717 86 875 952 92 114013 43 141 203
391 412 675 115141 255 421 549 79 
603 717 950 73 116028 55 150 374 91
599 806 57 964 88 117039 156 84 551 
651 69 913 28 99 118111 26 256 86 542 
93 736 61 984 119001 91 105 72 213 96 
377 498 752 827 96 937 120002 100 13
215 368 583 608 74 795 939 121030 50
78 131 408 83 532 71 660 702 64 65
832 122534 68 639 915 123376 81 521 
658 74 925 38 124124 84 670 899 955

125023 75 290 95 498 126169 277 
359 65 572 797 819 127126 90 627 68 
877 996 128251 325 415 23 65 90 503 
96 644 89 742 55 808 129053 229 403 
650 764 895 959 130416 85 549
131021 41 73 356 60 441 45"«18 638 
722 133070 99 142 212 17 444 82 588
600 838 134172 230 99 319 590 95 655 
88 867 135171 235 524 70 662 736 73 
136204 89 663 814 137000 25 155 288 
338 650 74 765 85 923 138291 432 500 
691 773 883 139008 169 206 3x0 434 
96 98 800 59 957 94 140025 130 353 
421 527 70 633 713 32 870 950
141020 196 251 82 304 434 664 826 
78 961 142023 125 303 637 47 74 755 
76 844 66 143081 335 715 64 860 945 
144189 234 77 700 70 891 940 67
145021 29 109 62 256 472 634 67
146092 656 899 147024 303 6 29 764 
822 30 33 77 148022 53 107 82 207 82 
858 506 675 82 843 69 910 149037 61 
i 16 201 357 81 598 637 710 23 821 40 
993

790 862 88851 87 9253 750 10314 442 
672 902 11836 96 12042 34 45 404 
824 930 13057 128 220 325 52 560 
842 14097 406 31 624 89* 977 156pl 
62 761 73 74 16037 17164 712 22
18122 738 19220 350 66 574 663 752 
809

20499 755 912 2J18C 294 562 22084 
153 222 34 479 555 817 39 23003
287 487 242222 303 573 854 943
25057 187 342 91 486 28379 602 859 
27038 96 493 28249 646 724 94 818 
67 29145 324 566 764 30128 30 65 
253 544 31163 373 729 823 971 32046
371 599 655 33487 522 85 34187 212
8f  646 88 35040 300 519 56 744
945 71 36019 389 439 572 787 931
79 37287 99 434 641 719 56 884 979 
98 38114 51 911 39074 249 91 820

40050 180 97 914 41585 924 42072 
536 686 43227 461 523 663 44031
133 45161 288 836*915 46307 937
47010 102 213 87 503 645 98Ó 48870 
49396 416 530 854 935 99

50169 232 559 51199 222 485 534 
62 52155 315 778 860 98 53326 93 730 
803 957 54187 343 449 620 809 10 981 
55149 310 25 54 92 411 39 75 535 604 
56043 107 817 57723 58152 220 306 
527 667 961 59166 92 72o 9* 959
60371 446 510 682 61263 84 360 902 
62166 287 511 25 725 69 63119 40 
64312 512 65001 34 82 178 698 773 
826 66004 47 244 625 741 874 947
67412 574 828 68017 205 345 464 612 
60 723 835 43 69223 340 473 575 790

W,ST 'B o id a e rg a
N A L E W K I  33 , gdzie ostatnio padło w iele  

w y g r a n y c h .

W y g r a ć  m o ż n a
Ż A B I A

150007 70 127 237 325 41 411 541 
83 616 61 70 151022 150 409 555 757 
802 24 912 152039 119 42 58 552 70o 
90 153090 102 38 291 427 36 541 75 
916 154105 81 155059 310 400 560 
625 832 911 156090 165 207 32 96 348 
64 669 157149 283 89 382 85 423 40 
72 97 816 757 850 158196 438 70 559 
674 81 719 803 991 159034 204 41 315 
86 722 75 992 160449 77 713 09 97 '. 
804 161086 112 494 624 26 770 96 94j 
162033 94 422 62 970 163109 19 414 
569 984 85 164049 103 53 210 371 518 
731 48 946 165283 390 448 56 503 99 
*11 53 96 932 58 166056 107 15 27 
247 86 399 919 66 167063 124 58 252 
85 385 320 60 63 93 500 7248 82
168065 245 70 423 501 613 759 169035 
730 837 68 992 17003J 33 75 395 420 
527 19 61 637 71 707 840 994 171167 
272 78 384 410 J7 615 77 797 801 39 
172006 38 45 332 78 453 555 67 664 
777 942 173013 127 40 82 293 379 
483 542 85 621 62 73 803 174032 166 
227 75 87 b64 654 89 927

175043 348 93 487 613 40 809 17 44 
88 908 10 176086 268 418 645 57 83 
635 786 953 177199 261 828 483 960 
178139 260 409 74 58 562 87 98 674 
75 780 70 878 913 74 179078 202 303 
600 28 637 96 858 70 180048 57 59 88 
193 204 492 94 771 838 181276 600 
609 749 880 182068 178 221 308 543 
692 807 22 24 56 943 86 183024 166 
243 66 520 843 56 57 184020 248 95 
822 28 33 54 449 69 546 761 861 921 
93 185078 263 847 70 89 819 72 
J86208 876 401 520 56 62 86 600 22 
753 93 864 76 911 63 187071 324 52 
66 411 84 653 895 921 188152 375 83 
493 864 189163 223 69 334 80 84 457 
5G8 724 809 17 63 972 100456 74 542 
88 615 87 734 85 807 74 191006 157 
62 253 413 506 192036 97 214 508 780 
193193 330 519 36 676 874 194029 170 
226 32 426 512 67 626

III ciągnienie
Po 203 zł.

172 1044 125 828 41 901 11 204S 
109 526 72 690 92 3628 95 977 42U2: 
35 330 90 94 97 595 612 899 50401
184 327 613 790 6046 412 770 91 7235

itmuM* hkkm*  :* w>
70079 149 279 344 88 789 963 71050 
123 73 245 386 72137 41 92 373 84 
73362 651 847 86 74153 73 274 581
888 916

75108 82 759 77 957 76352 857 
77302 22 915 78200 03 70 98 351 554 
835 911 38 51 79145 246 315 92 405 
503 673 896 917 38 80468 692 711 
81589 892 921 82066 155 83488 567
96 84194 403 14 510 702 886 923 
85302 623 86520 755 68 83 988 87061 
252 321 702 915 25 88385 408 89010 
395 424 573 942 90094 266 365 414 84 
542 44 91215 306 27 587 832 92393 
603 839 93162 240 73 504 912 61 
94037 333 531 616 869 95G75 768 81 
804 96553 603 97216 305 29 520 51 
98208 99007 140 700 36 878

100058 288 891 97 101027 476 745 
102075 184 283 483 103309 56 429 73 
67S 940 104114 52 82 403 968 105071 
172 374 682 92 106954 107243 591 
645 706 25 51 834 108168 272 79 
109539 53 613 94 110082 481 111853
97 112149 54 221 37 339 438 527 695
98 767 77 858 113230 343 761 950 
114096 240 404 747 994 115282 738 
79 829 963 86 116420 668 783 117023 
120 269 872 753 118167 400 657 614 
847 119060 870 588 953 120007 88 57 
141 602 19 716 903 12 121166 70 810 
122042 209 867 482 123078 234 753 
124199 650 739

125028 110 639 48 126043 94 106 
8J 60 283 432 76 1272u0 83 666 825 
128946 236 340 774 129U36 486 70 
702 25 28 130141 667 944 61 1S1016 
84 88 91 217 18 350 132159 374 507 
654 78 133045 192 633 619 134081 
365. 135379 864 904 20 13G335 546
7ET 78 823 30 137004 6 109 473 548 
97 761 79 900 3 138236 41 574 650 
876 139084 316 64 471 571 757 

140257 369 406 57 506 141273 523 
142145 658 956 143524 829 144119
214 46 362 499 658 429 862 145011 
88 110 241 636 992 148503 693 758 
147144 232 459 654 847 148631 533 
669 634 149036 285 501 15 839
150247 324 753 913 90 151415 27
826 70 153497 627 693 154076 97
249 155042 406 546 914 157085 140 
70 323 600 158045 340 72 480 5731
90 159513

160200 17 300 17 672 82 161066

114 34 337 894 162045 224 53 347
598 677 163282 390 448 164470 81 
165302 166007 106 241 94 509
167959 168652 66 649 829 169265 397 
658 88 917 70 170152 220 344 565 
634 88% 171012 258 641 172003 12 
226 450 17320 385 721 8379 61
174004 186 364 427 88 175053 317
479 645 176044 81 115 584 607
177296 593 254 178133 296 377 457 
556 90 832 957 179004 858 180711 
181169 408 15 894 994 182134 669
183146 81 215 491 838 184221 683
185436 583 733 964 186439, 686
187251 612 57 812 924 52 1881401
270 618 189554 812 57 927 50 190047. 
396 407 651 191016 117 64 65 242
560 689 700 41 192263 452 689 738 
193026 44 4o7 540 733 898 194083 
152 451 532 672 839 965 67 89 a9

IV ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 25.000 — 145597 
Zł, 20.000 — 157968 
Zł. 10.000 — 142808 155003.
Zł. 5.000 — 4390 18070 77962

81340 140908 154240 186354 
Zł. 2.000 —20030 27220 812 31348 

35084 99260 106004 114930 1464C3
150055 153074 188446 |

Zł. 7.000—1577 6045 19475 260531 
28338 36944 37194 42738 47557 i
53949 54198 74101 75511 76215
77647 101807 102963 111833 113205 
118537 118679 1436G4 1G8393 778
169091 173380 176839 185009

W y g r a n e  p o  20 jJ> z ł .
97 268 359 67 88 451 600 36 71

98 746 972 1010 123 71 294 358 748 
851 2022 297 374 88 502 87 818 3009 
443 4080 684 874 5304 97 498 54J i 
706 910 6068 93 881 948 76 7152’
65 267 81 543 879 957 8212 493 898 i 

9336 639 98 10674 11807 23 12298!
305 37 786 13211 374 917 14145 533 i 
G20 746 15226 404 545 821 68 16123 
274 787 832 88 17026 588 608 18224 : 
446 19319 73 980 |

20214 348 50 714 21415 554 89'
632 942 22184 291 351 831 28064
340 566 699 883 24290 362 786 952 
56 25181 208 359 530 93 26442 544 
70 700 848 917 19 27059 95 484 693 
835 28160 487 663 997 29035 63 3G0 
472 30127 205 592 617 31551 841
998‘32227 539 77 33168 352 523 826 
34230 363 440 607 35170 757 58 918 
32 36055 245 438 3711 36 487 610 
710 78 852 38131 78 717 39052 434 
863 923

40309 30 514 253 41032 69 188
330 633 750 827 99 903 97 42154 702 
43060 308 450 433 578 476 827 922 
22 45197 654 46042 488 580 897 907! 
14 81 47025 126 39 324 48090 236 
339 49163 75 378 606 23 600 858 974 

50068 225 45 305 96 505 91 65C 615 
910 51094 144 69 470 928 84 52041'369 
521 703 31 870 53478 850 960 54407 
86 87 417 37 55467 507 639 56027 44 
614 97 57187 237 728 947 58002 200 
347 604 59082 257 320 46 76 408 25 
528 746 827 60137 333 408 780 907
61567 672 778 890 62153 537 714 887 
921 63025 57 66 210 19 383 539 607 
14 753 64014 28 214 34 652 846 65766

66083 89 403 57 551 670 887 61076 43$ 
71 501 23 68421 589 746 841 84 69106 
309 56 473 99 709 860

70367 811 49 935 71072 216 308 643 
72436 663 75 837 73542 761 74137 276 
666 848 75093 237 460 549 830 58 79 
76440 611 19 20 782 803 77187 201 363 
480 93 766 78075 371 490 558 608 709 
65 84 813 953 79288 389 <i55 850 80100 
76 94 695 822 953 81600 49 287 304 
27 733 63 946 82121 202 31 331 527 93 
697 751 879 83012 16 179 482 920 88 
84119 491 664 85658 86043 115 908 33 
97 87689 88002 357 745 802 89370 473 
749 90351 449 864 91087 665 722 92338 
953 68 93191 313 89 543 83 94118 450 
913 99133 41 388 t>84 810 51 990 96514 
615 842 97309 13 98038 103 273 326 78 
682 960 99005 99 95 195 616 97 

100004 181 264 68 463 841 101203 
588 930 102095 590 760 95 926 49
103172 495 584 676 104003 488 105007 
42 356 706 106040 630 735 107245 437 
681 798 832 108003 407 914 76 109324 
976 110390 552 63 111148 52 391 655
112392 602 50 840 60 113196 508 839
72 961 73 111050 70 164 495 844 953
J15008 502 40 692 784 116092 582 868
117075 121 442 721 118198 554 783
813 119121 733 120481 639 757 121240 
339 673 925 122039 123611 71 124100 
507 642 74 845 68

125093 192 224 396 460 944 126434. 
748 127165 772 128181 42 62 81
129177 819 29 130020 69 77 674 85 
967 131341 95 534 622 98 885 967 
132182 202 34 511 689 133059 90 199 
134114 247 664 808 135020 105 622 
136096 914 137809 925 86 138001 81 
477 906 139100 489 715 820 140436 
828 81 141663 887 946 142015 31 236 
84426 714 143784 952 144202 42 514 
775 845 337 145065 100 695 68 997 
146236 549 147516 67 91 997 148052 
122 424 663 149141 629 S28

150480 829 938 151268 152984
153462 94 790 833 154251 381 794 
807 900 155039 117 227 47 74 314 
569 66 684 156311 440 544 1570S8 
107 210 518 158036 42 128 463 533 
86 635 938 159382 449 511 740 818 
40 82 938 160095 38Ł 721 67 850 7 \  
161162 383 409 870 163067 108 762 
945 164093 263 487 567 788 165052 
207 82 645 166687 708 968 74 167619 
895 168046 111 314 1G9383 690 60
170126 98 338 91 456 93 58-5 966 
171093 276 391 94 474 702 938
172322 520 727 173463 826 174199 246 
3G3 413 726 992

175142 417 99 711 22 854 927
176264 316 404 637 735 927 87 177104 
319 417 36 515 71 642 730 178092 258 
841 912 66 179053 205 462 588 638 
874 914 62 180251 373 90 446 852 
181013 187 289 443 627 182492 797 
810 183307 639 882 996 184006 60 
656 185029 278 586 670 769 18606$
110 868 187796 938 188041 148 285 
856 6is3 Bis 1S902Y 89 417 519 190290 
826 36 915 191096 401 >4 
869 990 192026 316 84 431 942 1:
237 839 933 194074 201 408

Bronimy oostęgu!

Zgon MiKołaja Murawie iwa
W  Moskwie zmarł były znany 

działacz rewolucyjno - dem okra­
tycznego obozu rosyjskiej przed­
wojennej radykalnej inteligencji 
ś. p. Mikołaj M urawjew. Przed 
rewolucją w Rosji był Murawiew 
znanym adwokatem , obrońcą w 
procesach politycznych. Rewolu­
cyjny Rząd Tymczasowy miano-

l E m S i  c * 18)

EGZYSTENCJE
F o w ie śt w sp ó łczesn a  H m  

Csąśź p ierw sza i
WIELDI&IIKI

Samo miasto widać stąd jak na dłoni: kilka w ię­
kszych blokow: Koszary, sąd z aresztami, szpital, 
gimnazjum i kościół o bardzo brzydkiej wieży  
przypominające, brudną rzodkiew — w ogóle forma 
do niczego i kolor jakiś jakby barszczu nieśw ieżego  
zalatującego kisem i pleśnią. Nie znam się na stylach, 
ale tyie przecież wiem, że takiego stylu nie ma na 
św iecie chyba, że istnieje jakiś specjalny styl Wądo­
łowski, całkiem bez sensu.

Poza tym widać kilkadziesiąt w iększych kamienic 
dwu, a nawet trzy piętrowych, największa z nich, to 
izba skarbowa, gdzie się wpłaca podatki; posteru­
nek policji państwowej m ieści się w niskim, jedno 
piętrowym  domu, w ięc go stąd nie widać, tak samo 
starostwa; kto zna dokładnie tubyiczą topografię ten 
się łatw o domyśla, gdzie jedno i drugie jest; nietu- 
bylec może tylko przeczuwać.

Tam, koło tego kościoła, regularnie ustawione do 
my otaczają przestrzeń pustą: to rynek gtowuy, 
główny teren spacerów mieszkanek i mieszkańców  
,Wądołowa: chodzi się dookoła, dookoła —  po kil­
ku okrążeniach można rozpocząć w odwrotnym  
kierunku i odrobić poprzednią pętlę; ale w zasa­
dzie to na jedno wychodzi, czy się w tę, czy w tę 
•tronę idzie;; faktem  jest, że zaw sze wraca się na

to samo miejsce i to prędko! —  Na tym rynku od­
bywają się co wtorek targi: biedne, nędzne straga 
ny żydowskie z perkalikami i znoszonym ubraniem, 
sprzęty drewniane: putnie, konewki, szafliki, tro­
chę uprzęży, sporo szewskich wyrobów, powrozni- 
czych jeszcze więcej. Od jakiegoś czasu włóczą się 
jacyś bezrobotni agitatorzy i namaw:ają ludność 
do demolowania straganów żydowskich — że to po­
winno być w polskich rękach — te perkaliki i te 
ubrania znoszone. Na szczęście nikt tych głuptaków  
tutaj nie słucha, chłopi się z nich śmieją — no, bo 
i rzeczyw iście co to za takie draństwo, żeby biedne­
mu Żydowi żyć i handlować nie było wolno. Tutaj 
na,biedniejsza warstwa ludzi, to Żydzi; bieda z nę­
dzą! a gdzie jest bieda tam nie ma rasy, a gdzie jest 
nędza tam nie ma narodowości. Tego mnie nauczy­
ła Kopyniówka — tu nikt nie myśli o tym, żeby być 
Polakiem^ tylko, żeby mieć na sól do ziemniaków, 
albo na zapałki, których zresztą używa się tu bar­
dzo mało; wyrobił się taki zwyczaj, że pod polepą  
utrzymuje się w popiele, w takim wałku z popiołem  
ogienek, a w łaściw ie żarzenie nikłe, od ktorego się 
zapala, co potrzeba, w iększy ogień, lampę, św iece  
i t. d. Gdy komuś zgaśnie, to biegnie do sąsiada po 
czerwony ruchelek węgla — w ręce go niesie, prze 
rzuca z dłoni do dłoni, dmucha — i z niego sobie 
własny ogień nanowo roznieca. Ja mam zapalnicz­
kę — jeden chłop je tu wyrabia, bardzo prymityw­
ne, ale bardzo trwałe —  ale ponieważ jest, oczy­
wiście, niestęplowana, w ięc się z nią kryję. Dlatego 
też unikam palenia papierosów poza pokojem. A  już 
co do zapałek, to są one bardzo drogie, gdzież to 
czterdzieści sztuk za dziesięć groszy — cztery za 
grosz — kto to sobie może na to pozwolić.

Dalej już za tymi zabudowaniami, które opisa­

łem  kończy się W ądołów. Dalej to jut tylko pola, 
małe pagórki, rzadkie karczmy —  i rozległy 
krajobraz przecięty już to błotnistą, już to pyiem  
stumanioną drogą. Do niej, jak do rzeki, wpływają 
inne pomniejsze, powiatowe, gminne, gromadz­
kie, te znów są zasilane ścieżkami, miedzami i wy 
depcinami; wszędzie te drogi! Aż się smutno robi!

Po drugiej stronie, z podwórka, tu nie ma przyżby, 
lecz można stanąć na odwróconym szafliku, wystar 
ęzy, — widać pomiędzy siarą papiernią, dworem  
Goślińskich, kołczarnią i krańcami naszego przed 
mieścia wcale rozlegle błonia, które tu także chętnie 
„ispą“ nazywają; na tej to przestrzeni skąpo poro­
słą trawą od w ieków wojsko odbywa swe ćwiczenia, 
niegdyś polskie, później austriackie, teraz znów poi 
skie. „Ispa“ oczywiście nie odczuwa tych ważnych. 
możaaby powiedzieć, zasadniczych, przemian dziejo 
wych, dotyczą one bowiem współżycia człowieka  
z człowiekiem, dodajmy: złego, wrogiego współży  
cia. Przyroda jest dla nas obojętna podobnie jak 
matki w św iecie zwierzęcym, które wydawszy swe 
potom stwo na świat i odchowawszy je do pewnego 
okresu, porzucają sw e dzieci, a nawet odpędzają je 
szczerząc zęby i pokazując pazury, od siebie; przy­
chodzi mi na myśl, że podanie o raju mogłoby ozna­
czać ten niem owlęcy okres ludzkości, gdy byliśmy 
przy cycku maiki przyrody; gdy się okres ssaniu 
skończył, matka nas przepędziła, i odtąd zaczęła  
ludzkość tworzyć swą własną historię krwawą i po 
nurą, kJLórej zasadniczym elementem jest ludoże.r 
stwo; szczepy t. zw. niecywilizowane zjadają się 
istotnie, zaś cywilizowane zadowalają się samym 
zabijaniem; ta różnica nazywa się postępem.

(D. c. n j.

wał go prezesem komisji śledczej, 
utworzonej dlaw ykrycia zbrodni 
starego ustroju. Z tego stanow i­
ska został M urawjew usunięty; 
przez przewrót bolszewicki.
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Kraina cudów
w ciele człowieka

Pomimo wyciłków konstrukto­
rów nie ma na świecie maszyny 
tak skomplikowanej, precyzyjnej, 
jak organizm ludzki. Co prawda 
szereg maszyn, zbudowanych przez 
człowieka, potrafi wykonać robo­
ty, o których nie można nawet ma­
rzyć przy zastosowaniu jedynie 
ręcznej pracy. Lecz nie ma ma­
szyny, któraby łączyła w sobie 
zdolność wykonywania tak roz­
maitych funkcyj i tak skompliko­
wanych ruchów, jak poszczególne 
organy człowieka.

Oczywiście, pomijamy w tym 
porównaniu układ nerwowy i inne 
detale maszyny ludzkiej, która na 
najwyższym szczeblu swego roz­
woju produkuje myśl. Jesteśmy 
zbyt dalecy od poznania istoty ży­
cia, by pokusić się o sztuczne 
stworzenie życia, a tym bardziej 
o stworzenie „inteligentnej11, „my­
ślącej11 maszyny.

Lecz wróćmy do ciała człowie 
ka. Ile cudownych niespodzianek 
czeka nas przy poznawaniu jego 
tajemnic! Weźmy na pizykład 
mięśnie. Są to istne silniki orga­
nizmu. Aby nauczyć się dobrze 
kierować nimi — t r ^ a  zużyć do­
bre kilka lat. Przypomnijmy sob!e 
z jakim trudem udaje się dziecku 
po całym roku życia zrobić parę 
niepewnych kroków. A zanim nau­
czy się pisać, tańczyć, jeździć na 
rowerze — upływa nie mało wody 
w rzekach. Najgenialniejszy czło­
wiek nie potrafi odrazu nauczyć 
się władać 639 mięśniami swego 
ciała.

Zewnętrzna muskulatura składa 
się z poszczególnych włókien, któ­
rych jest ogółem w ciele człowieka 
około 6 bilionów! Każde włókno 
(o długości 5 do 12 milimetrów; 
* kolei dzieli się na całe mnóstwo 
włókienek. Ilość ich w ciele czło­
wieka sięga astronomicznej licz­
by 6 trylionów! Każde z wspom 
nianych włókienek dzieli się znów 
na poprzeczne tarczki jasne i cie­
mne. Ilość tych ostatnich wyraża 
się zupełnie niesłychanymi liczba­
mi. Gdybyśmy zaczęli wyciągać z 
mięśni po jednej takiej tarczce co 
sekundę, musieiiDyśmy zużyć na 
W y cią g n ięc ie  wszystkich nie mniej, 
niż 25.000 lat!

Im grubszy jest mięsień — tym 
Jest silniejszy, natomiast im dłuż­
szy — tym zwinniejszy. Dlatego 
'leż nowoczesnym dążeniem ludzi 
zajmujących się gimnastyką lub 
8Portem (z wyjątkiem ciężkiej a 
tletyki) jest wyrobienie sobie dłu­
gich i elastycznych mięśni.

Mięsień na każdy centymetr 
Kwadratowy swego przekroju mo­
że podnieść ciężar 4 do 8 kilogra­
mów. Szybkość ruchu mięśni za­
leży oa wielu względów. Są piani­
ści, którzy wykonywali 25 ruchów 
w ciągu sekundy, skrzypkowie, ro­
biący do 600 ruchów na minutę. 
Niektórzy ludzie mogą wykonać 
językiem 1500 ruchów w ciągu mi­
nuty! W ogóie język jest najszyb 
szym mięśniem człowieka.

Mięśnie są przeważnie parzyste. 
Najwięcej mięśni posiadają plecy 
— 180, następnie nogi — 124, rę­
ce — 98, wnętrzności — 83, pierś 
■— 54, głowa — 53, szyja — 32 i 
brzuch — 15.

Aczkolwiek prawie wszystkie 
mięśnie sc parzyste, nie oznacza 
to, że wylrtnywują one zawsze je­
dnakową pracę. W ciele człowie­
ka występuje brak symetrii. 96 % 
ludzi ma prawą rękę dłuższą od 
lewej o 1 centymetr. Prawa strona 
naszego ciała jest wrażliwszą od 
lewej. Na skutek asymetrii nikt nie 
pot.afi przejść większej odległo 
ści po linii prostej z zawiązanym  
trzyma. Wiadomo powszechnie, 
juk krążą dokoła jednego miejsca 
wędrowcy w czasie zawiei.

Dla dzikich zwierząt asymetria 
posiada wielkie znaczenie: ptaki 
morskie, które zaleciały daleko na 
morze dzięki asymetrii, wracają 
do brzegu; lew w pustyni nie zg, 
bi swego legowiska, a niedźwiedź 
w lesie krąży całe życie dokoła je­
dnego miejsca.

Małpy — goryle i szympansy — 
są mańkutami, lepiej władają le­
wą ręką i t. p. Ale nie oznacza to, 
że człowiek-mańkut jest zacofany 
pr rozwoju. Leonardo da Vinci,

Michał Anioł, Napoleon byli mań­
kutami.

ŻYCIODAJNA POMPA.
Najciekawszym bodaj organem 

ludzkiego ciała jest serce. Jest to 
rodzaj doskonałej pompy o cięża­
rze 300 gr. i wielkości pięści. Był 
czas, gdy uważano, że serce jest 
siedliskiem „duchów życia ", które 
tam właśnie zasilają krew swymi 
tajemniczymi eliksirami. Dziś każ 
dy uczeń wie, jak się ma sprawa.

Angielski uczony, William Har 
vey, poświęcił sporo czasu i ene>- 
gii, by dowieść, że serce jest or­
ganem, który podobnie do pompy 
przetłacza k.ew przez „rurociąg;11 
— naczynia krwionośne. Pompuje 
ono w ciągu 1 minuty 6 litrów 
krwi, w ciągu dnia 10.000 litrów, 
w ciągu roku 3,5 milionów Itr., w 
ciągu 70 lat życia 250 milionów 
Itr., czyli całe jezioro krwi. Serce 
„Bije11 przeciętnie 70 razy na m i­
nutę. Im większy wysiłek robi 
człowiek, tym szybsza jest praca 
serca.

Podczas snu puls człowieka wy 
nosi 65, gdy człowiek siedzi—70, 
gdy stoi—78, przy lekkiej pracy— 
85, gdy wreszcie mocno wysiła 
się — 100. Puls zalezy zresztą , 
od wieku u niemowląt serce wy 
konywa 140 uderzeń na minutę, u 
dziecka — 99, u podlotków — 70. 
dorosły człowiek ma puls 70, sta­
rzec wreszcie 76. Poza tym puls 
zależy od temperatury, zdrowia 
i t. p.

Młode organizmy dzieci wyma­
gają szybszego krążenia krwi, 
aby ciało nie mugło ostygnąć. 
Serce w ciągu dnia robi 100.000 
uderzeń. Jest to jakby silnik o mo 
cy 1/375 konia mechanicznego.

Taki silnik potrafiłby unieść s ie ­
bie w ciągu godziny na wysokość
2,5 kim.

Czerwone ciałka krwi — t. zw. 
erytrocyty, są b. małe, mają śred 
nicę zaledwie 0,007 mm. W je­
dnym milimetrze sześciennym krwi 
pływa do 5 miliardów czerwonych 
ciałek. W całym organizmie ludz­
kim jest ich ok. 22 trylionów. Gdy 
by je ułożyć w szereg — stanowi­
łyby łańcuszek o takiej długości, 
że pociąg pośpieszny musiałby 
jechać przez 100 dni, by przebyć 
ją. Łańcuszkiem takim możnaby 
opasać trzykrotnie kulę ziemską.

Życie czerwonego ciałka krwi 
jest bardzo krótkie. Trwa ono za­
ledwie 20 dni. W naszym ciele e- 
rytrocyt obiega 3.U00 razy dzien­
nie przez naturę „przepisany11 tor. 
Po 6U.000 takich podróży dokoła 
ciała erytrocyt umiera. Codziennie 
ginie trylion czerwonych ciałek, 
tyleż ich produkuje dziennie i do 
starcza do krwi organizm. Zawie­
rają one w sobie substancję bar­
wiącą — hemoglobinę,' która po­
chłania duże ilości tlenu.

Są we krwi naszej i inne, białe 
ciałka, t. zw. fagocyty. Te stano­
wią jakby przyboczną gwardię 
organizmu. Niech tylko zjawią się 
jacyś obcy przybysze, na przy­
kład szkodliwe bakterie, a zastępy 
fagocytów natychmiast rzucają 
się do walki i po krótkich zapa­
sach pożerają zwyciężonych wro­
gów. Biada oi ganizmowi, w któ­
rym z tych czy innych względów  
zastrajkowała przyboczna gwar­
dia. Wystawiony jest na wszelkie 
niebezpieczeństwa, które dla nieu 
zbrojonego organizmu łatwo mo­
gą się stać śmiertelne.

Jak ordynuje Ubezpieczania Społeczna*
Otrzymaliśmy następujący list:
Jako stały czytelnik Waszego pis­

ma, uprzejmie proszę o umieszczenie 
mego listu i łasi a  we podanie do pu­
blicznej wiadomości, jaJc ordynuje i 
uzdrawia ubezpieczonych Ubezpde- 
czalnia Społeczna i  czy już niema 
sposobu przynaglenia tak  palącej 
sprawy dla dobra ludzi pracujących, 
którzy są „ubezpieczeni11 w insty tu­
cji społecznej. Nie starałbym j ę  rze 
czy te j wyświetlić publicznie, leci ko 
sztowało mnie to  życie mojej żony, 
jestem  więc rozgoryczony i chcę by 
ezerpzj, ugół o tym  wiedział.

Otóż w październiku ub. r. zachoro 
'"ała żuua moja na ucho. Udając się 
do rejonowego lekarza L. prosiła o 
skierowanie do specjalisty w te j ćho 
robie d ra  B., lecz tamten odmówił i 
skierował ją  do Ostrowca, gdzie spe­
cjalisty takiego niema. W szpitalu 
stosowano leczenie zimnymi okłada­
mi i po kilku dniach odesłano % po­
wrotem do Starachowic, gdzie dr. B. 
leczył ciepłymi okładam i Na skutek 
chwilowego polepszenia się etanu cho 
re j i wobec tego że m ateria przestała 
wyciekać, dr. B. operacji ni< zrobił, 
uważając ją  za zbyteczną. W Łym 
czasie Dr. B. miał wyiechać na urlop, 
przeto żona moja prosiła go, aby j o  

stawił ją  pod opieką doktora obe ola­
nego z tą  chorobą, lecz bezskutecz­
nie. W dwa dni po wyjeździe dra B., 
stan chorej pogorszył się i tem pera­
tu ra  podniosła się do 40 sit. Doktór 
M. zastępujący dra B. skierował ją  
znów do Ostrowca, wbiaw woli żony 
i pomimo jej spazmatycznego pła­
czu. Obsługa przemocą ubrała zonę

i karetką przewiozła do Ostrowca. 
Tam znowu ją  trzym ano 5 dni i kil­
kakrotnie przeówieJano rentgenem. 
Dopiero po usilnych staraniach ro­
dziny mojej, raczono przesłać moją 
żonę do szpuaia w Krakowie. W szpi 
talu Św. Łazarza docent Miedońriri i 
dr. Habeu.’ orzekli, że nie ma rady 
bez operacji, nadziei u.e ma, trzeba- 
by operować, ale za późno — dlatego 
wątpliwe, czy wogóle da się coś zro­
bić. Operacja udała idę, lecz, jak  się 
okazało, faktycznie było za późno, 
gdyż po 3-ch dniach chora umarła, 
mając la t 52 i osierociwszy drobne 
dzieci.

W szpitalu dr. H aber powiedział, 
że operację trzeba było zrobić jesz­
cze przed wyjazdem dra  B. i nie cze 
kać tak  długo, aż ropa dotrze do móz

To są słonki leczenia i formalnego, 
biurokratycznego przesyłania cho­
rych. Przede wszystkim trzeba ubie­
gać się o protekcję, wUnczas dopiero 
dokonywa się działań, które w aikut- 
kach są za późne.

Nie będę zaznaczał, jakich trzeba 
użyć środków, aby zapobiec oschłe­
mu stosunkowi do ubezpieczonych, 
lecz dla dobra społecznego już byłby 
czas położyć kres tym  praktykom.

Z demokratycznym pozdrowieniem
L M. Kierbcl

Wierzbnik, 9-go stycznia 1937 r. 
**

Czy władze Ubezpieczalni mają 
coś na swoje usprawiedliwienie — 
albo czy są w stan ę zaprzeczyć przy 
toczonym w liście faktom ?

Wyrok w procesie komunistycznym
w  Ł o m ż y

Sąd Okręgowy w Łomży rozpozna­
wał w dniu wczorajszym sprawę 
Strzałki, Choiny i Turlejskiego o- 
akarżonych z art. 97 w zw z 93 KK. 
za przynależność do partii komuni­
stycznej. Akt oskarżenia *arzucąź o- 
skarżonym Strzałce i Choinie, że ja ­
ko członkowie Komitetu K PP w Łom 
ży prowadzili agitację wśród bezro­
botnych oraz, że w dniu 1 m aja 1936 
r. wznosili hasła antypaństwowe.

Jan  Turlejski był studentem Poli­
techniki W arszawskiej. Wi dług aktu 
oskarżenia był on redaktorem  komu­
nistycznego organu p. n. „Politech- 
niik“ 1 prowadził agitację komunistycz 
ną na terenie akademickim oraz zo­
sta ł zaangażowany do wygłoszenia 
przemówienia w dniu 1 m aja w Łom-

N a wiecu tym  Turlejski miał rze­
komo krytykować działalność rządu, 
nazywając go reakcyjnym, gloryfiko­
wał Rosję Sowiecka, ganił politykę za 
graniczną m inistra Becka i wznosił 
hasła żądające uwolnienia więźniów 
politycznych itp.

N a rozprawie obrońca zbijał trzy 
oskarżenia, wykazując ich bezpod­
stawność. Wystąpienie «sk. Turlej 
skiego na wiecu l-o  majowym — 
twierdził obrońca — zawierało do 
puszczalną krytykę rządu.

Sąd Okręgowy zmienił kwalifika­
cję i z mocy art. 154 KK. (publiczne 
nawoływanie do popełnienia prze­
stępstw) skazał: Choinę na 3 lata 
więzienia, Strzałkę i Turlejskiego po 
2 la ta więzienia każdego.

S P O R T  « ■ ►
I —  I ---------------

Boks
ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
WARSZAWIANKI W ŁODZL
Rozegrany w Łodzi mecz boksers­

ki pomiędzy drużynami W arszawian 
ki o Hakoahem (Łódź) zakończył się 
zwycięstwem Warszawianki w stosun 
ku 11:5. Wyniki techniczne przed­
staw iają się następująco (na pierw 
szym miejscu zawodnicy W arsza­
wianki):

w muszej Szyfrów®] i zremisował z 
Rossmanem,

w koguciej Borkowski znakoutowa* 
w 2-giej rundzie Liebennana, 

w piórkowej Raźniewski w-lczył z 
G otfrydem  na remis 

w lekkiej Polus odniósł łatwe zwy 
cdęstwo na punkty z Fagotem, ale 
nie wykazał się specjalną klasą,

w półśrednicj Zieliński został zno 
kautowany w 2-giej rundzie przez 
Wdowińskiego, w te j samej wadze 
Taborek wygrał na punkty z J a ­
błońskim. Taborek zupełnie nie przy­
pomina boksera o dawnej klasie, gdy 
jeszcze walczył w barwach I. K. P.

w śreoniej ostrą walkę stoczyli 
Zaręba z Waldmanem, w której wy 
soko na punkty zwyciężył Zaręba, 

w półciężkiej Karpiński zremiso­
wał z Jaskółką (Zjednoczone).

Zainteresowanie zawodami olbrzy­
mie.

PORAŻKA GDYŃSKICH 
BOKSERÓW W ŁODZI.

W Łodzi odbył się mecz bokserski 
pomiędzy drużynami RKS. „Bałtyk" 
z Gdyni a KS. „Gayer11, zakońazony 
łatwym i zasłużonym zwycięstwem 
„Gayera" w stosunku 11:3. Goście 
byli zespołem bardzo prymitywnym 
i niewyszkolonym.

ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
WARSZAWSKIEJ LEGII 

W WILNIE.
Rozegrany w Wilnie mecz bokser­

ski między warszawską Legią a miej 
soowym AZS. zakończyło się niezna­
cznym zwycięstwem gości w stosun­
ku 9:7

Hockey
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

KRAKOWA.
„Craooyia11 rus, g.-ah. w niedzielę 

mecz w hokeju na lodzie o m istrzo­
stwo okręgu krakowskiego z JSoho- 
łem", bijąc go 8 : 1  (2 :0, 6:1 , 1 :0) 1 
m ając przez cały czas zawodów bez- 
względną przewagę. Bramki strzelili 
Marchew cayk, Kowalski i  Tani (po 
2) oraz Michalik 1 Wołkowski (po
1), dla Sokoła — Pankiewicz.

Zwycięstwem tym  Craoovia zapew 
niła sobie prowadzenie w tabeli o mi 
strzostwo okręgu krakowskiego.

Drugi mecz między „Wawelem" i 
„Legią" zakończył się zwycięstwem 
„Wawelu" 3:2 (1:2, 2:0, 0:0).

Mecz ten zadecydował o spadku 
Legii do klasy „b“ okręgu krakows­
kiego.

NA TORACH HOKEJOWYCH 
WILNA.

Rozegrany w niedzielę pierwszy 
między klubowy mecz hokejowy po­
między KPW Ogniskiem a AZS za­
kończył się zwycięstwem Ogniska 3:1 
( 1 :0, 1:1, 1 : 0) .

GRYF NAJLEPSZYM ZESPOŁEM 
HOKEJOWYM PuMORZA.

W sobotę i niedzielę odbył się w 
Toruniu tu rn ie j hokejowy o mistrzo 
stwo Pomrza.

Pierwsze miejsce w turn ie ju  zajął 
Gryf, drugie KPW Pomorzanin, — 
trzecie Chojniozanka,

Łyżwiarstwo
PROPAGANDOWE ZAWODY 

ŁYŻWIARSKIE W PRUSZKOWIE
W Pruszkowie odbyły się w nie­

dzielę propagandowe zawody łyżwiar 
skie w jeździe szybkiej, połączone z 
pokazami jazdy figurowej.

Ns. 500 m. zwyciężył Kalbarczyk 
w czasie 49,3, 2) Lisiecki 49,9, 3)
Kowalski 63,9, 4) Izdebski 56,4.

N a 3.000 m. w ygrał również K al­
barczyk w czasie 5:33, 2) Lisiecki 
6:05,2, 3) Kowalski 6:13, 4) Izdeb­
ski 6:34,

Poza tym  odbyły się biegi dla mio 
dzieży niestowarzyszonej i bieg po­
kazowy dla kobiet z udziałem rekor- 
dzistki św iata p. Zofii Nehringowej.

Zawody wywołały b. duże zainte- 
resoworie ; zgromadziły przeszło 2 
tysiące widzów

Narciarstwo
NAROAPSLUE MISTRZOSTWA 

OKRĘGU LWOWSKIEGO.
W sobotę rczpoezęsy się we Lwo­

wie n a rd a .sk if  mistrzostwa okręgu 
lwowskiego. Ogółem startowało okołv 
50 zawodników.

W biegu na 16 kim. pierwez« miej 
sce zajął Stopka (KTN) w czasie 
1:07:22, 2) Teiseery (KTN ) 1:09:12 
3) Prokopowicz (Lecnia.)

Bieg pań został w ostatniej chwili 
odwołany.

W niedzielę w aruglm  dniu mi­
strzostw rozegrany został konku* 
skoków otw arty i do biegu złożone­
go-

W wyniku biegu złoźonegc ty tu ł 
mistrza okręgu lwowskiego zdobył 
Teissery (KTN) z nota 299.£ i sko­
kami 32 i 33, 2) M atlka (LecLia) no­
ta  251.8, skoki 27 i 26, 3) Heppe 
(KTN).

Konkurs skoków otw arty wygrał 
M atlka (Lechia) nota 101.4, skoki 
26.5 i 34, 2) Szozepanowski (KTN) 
nota 97.8, skoki 26 i 26.

W Klasie juniorów pierwsze m iej­
sce zajął Barański (Lechia) nota 
114.7, skoki 31 i 28 z upad.

Poza konikursem startował S tani­
sław M arusarz, który osiągnął od 
leglość 49.o i 50 m. Ten ostatni skok 
stanowi nowy rekord skocmi brzu- 
cnowieckiej.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

W pierwszym dniu mistrzostw nar 
ciarskich okręgu krakowskiego w 
Rabce odbył się bieg na 16 km. o- 
tw arty i do kombinacji. Na pięknie 
ośnieżonej trasie, pokrytej zam ar­
zniętym puchem śnieżnym stanęło 
kilkudziesięciu zawodników, zrzeszo­
nych w klubach okręgu krakowskie­
go. Trasą wyznaczona przea Broni­
sława Czecha, prowadziła przez pię­
knie ośnieżone partie Bani, Grzebie­
nia, Szumiącej, Tatarowej.

Wyniki piegu są następujące:
1) Kondys Stefan I.KSM Rabka) 

1:08:14,5 suk.,

2) Bandura Włods. (AZS Kraków) 
1:08:15,5,

8) Głodkiewlca Mieczysław 'T 7W  
Kraków) 1:10:61.

Rewelacyjne wyniki i, _gu M  po . 
wyz-auj trasie osiągnięto poza h m . 
kursem, w ktorvm startow a '' i kolej­
no zajęli miejsca:
- 1) W awrytko S 'm . (Sokół Zakop* 
ne) w czasie 68:45,6,

2) Bursa Józef (Sokół Zakopane) 
1:01:46,6,

8) Pyzowski Józef (Sokół N. Targ) 
1:06,58.

R62ne
WYJAŚNIENIE 

WOJSKOWEGO KLUBU 
SPORTOWEGO „LŁGIA"

Ostatnio w prasio ukazały się ko> 
mumkaty pod sensacyjnymi tytułam i: 
„Komisarz WKS „Legia11, uZorząd 
Klubu roŁwiązany i t  p. w związku 
t  tym  zarząd WKS „Legia" stwier­
dza, że wobec zdekompletowania za­
rządu, zwrócił się jeszcze w paździor 
niku ub. r. do przełożonych władz woj 
skowych o mianowanie aornwuryceme 
go prezesa w osobie p. ppłk. Ziętlde- 
wiozą — zastapcy ć /re k to ia  Pań­
stwowego Urzędu Wychowania FL 
zycznego i P. W. — czemu jednak 
przez dłuższy cza* sprzeciwiały się 
pewne czynniki. Obecnie ozyuoikl he, 
zgodnie zreetą z poprzednimi wnio­
skami z a ro d u  zmieą ły  swoje wianie 
i zdecydowały się wystąpić o miano­
wanie kom sa m . właśnie w osobie 
tego samego p. pułk. Jdętkiewlczh. 
Mianowanie W u W re a  jest logiczną 
ewolucją rozwoju stosunków w Klu­
bie z chwilą reorganizacji jego pod­
staw i doszukiwanie się w sym setna 
cji .iest caJkowicie nieuzasadnioną.

Zarząd W. K. S. „Legia11, zOajae 
sobie sprawę, że obecna struktura pra 
wna Klubu stw arza pewne trudności 
w formalnym przeprowadzeniu zatnie 
rżanej zmiany, a pragnąc ułatwić 
przeprowadzenie jej przełożonym wła 
dzom, postanowił złożyć swe manda­
ty , wskutek czego powyższe trudno­
ści formalne .  rraw ne przestaną let­
ni eć.

Niestety, wciąż aktualne
Historia — starucha, bezzębna, 

ale jara, podsuwa nam czasem dzi 
wnie jaskrawe analogie. W książ­
ce Dr. Adama Próchnika p. n. 
„Bunt łódzki w 1892 r." opisują­
cej masowy strajk, rozpoczęty I 
maja, — próby zdławienia go za 
pomocą pogromów żydowskich— 
próby, od których proletariat łódz 
ki 7 pogardą się odgiodził — znaj 
duję taki urywek z wiersza p. t.: 
„Odprawa11, wydanego przez or­
ganizację PPS.:
Kiedy w pierwszy dzionek maja,

Łódi zatrzęsła jaezrM m kraj*.
To ciemięzcom drgnęły łydy 
CHCIELI RZUCIĆ N A S  N A  tTD Ti 
B y nam plwano w  tw arz z ohydy. 
E j, fra jerzy , ej, fra jerzy,
TO W AM  B A T Y  DAĆ N A L E t l
Żydów htti doliniarze
M yśmy z ptw odą poszli w  parze.

Podobno wierszyk ten nieudol­
ny, ale odpowiadający rzeczywis­
tości historycznej, miał wśród ro­
botników łódzkich wielkie powo­
dzenie...

M ur, B i.

D ro g i z a lu m in iu m
Ciekawy pomysł szwajcarskich inżynierów

zmniejsza widoczność w czasie ja 
zdy nocnej, zmuszając tym samym 
do ograniczenia szybkości jazdy.

Na zagadnienie to zwrócili pier­
wsi uwagę Niemcy, które przy bu 
dowie główęych autostrat stosują 
obecnie domieszkę betonu, przez 
co uzyskuje się widoczny nocą 
biały szlak drogi, nie pochłania­
jący w takim stopniu, jak zwykłe 
drogi asfaltowe, promieni świetl­
nych. lnowacja ta wydała się je­
dnak kilku inżynierom szwajcar­
skim za mało celową, wobec cze­
go postanowili oni przy budowie 
dróg dodawać do masy asfalto­
wej domieszkę proszku aluminio­
wego. Pierwsze próoy dały dosko 
nałe wyniki. Droga „aluminiowa" 
daje w nocy daleko lepszą w ido- 
czność, a światło padających na 
nią reflektorów oświetla równo­
miernie cały szlak na kilkaset me 
trów. Proszek aluminiowy nic po­
chłania bowiem promieni śvdeti- 
nych, lecz odbija, pozwalając za­
rysom drogi wystąpić w całej w y  
razistości, co ma niemałe znacze­
nie dla bezpieczeństwa ruchu. Wy 
nalazkiem inżynierów szwajcar­
skich zainteresowało się Dewne 
holenderskie konsorcjum budowy 
dróg, które zamierza kupić patent 
od Szwajcarów.

Stosowane dotychczas przy bu­
dowie gładkich nawierzchni dro­
gowych asfalt i smoła, mają jed­
ną główną wadę — pochłaniają 
za bardzo światło reflektorów, co

ZABAWA TANECZNA 
R. K. S. „DRUKARZ"

Diua 30 stycznia b. r. o godz. 23.cj 
w sali tea tru  „ATENEUM 11 odbędzie 
się reprezentacyjna zabawa taneczna 
l i .  a .  S. „Drukarz".

Bilety w cenie zł. 3.50, a  dla człon­
ków klubów sportowych oraz człon­
ków zv iązków zawodowych zł. 2.50’ 
można nabywać w sekretariacie Klu­
bu (Nowy Świat 38 m. 6 teł. 2-48-42) 
od godz. 10-ej rano do 8-ej wieczór.

• • - ■ ta — - m *

Odpowiedzi Redakcji
Stały Czytelnik, Heński, E lka, SB, 

Kgs, BKV —  nie wydrukujemy.
Z. Kwarta, Bydgoszcz. —  Reflek­

tujem y ewentualnie na suchy m ate­
ria ł faktowy. Niezamówii -nych prai 
mo honorujemy.

TlTR w  Sosnowcu — Ze względów 
cenzuralnych nie pójdzie.

P. Leon Roliński, Legionowo. — 
Proponowane przez Pans wyjście z 
sytuacji można byłoby przyjąć, ale 
nie w obecnych warunkach, ponieważ 
nie należy pałkarzom ustępować.



KRAKOWSKI DZIENNIK POPULARNY

Ze świata pracy
Z w ijie k  chrzęść, przeciw  bezrobotnym

R obotnicy p iekarscy  w K rakow ie 
zaw arli ub. r. um owę zbiorow ą z 
pracodaw cam i, m ocą k tó re j jeden 
dzień w tygodniu robotnicy stale 
zajęci odstępow ali nezronotnym . 
W  tak im  stanie rzeczy bezrobotni 
pracow ali 2— 4 dni w  tygodniu, za­
rab ia jąc  przeciętnie 30 zł. Ludzie ci 
pchali p rzeto  jakoś biedę, aż oto

pracodaw com  przyszedł w sukurs 
Związek Chrzęść., k tóry  złam ał 
um ow ę zbiorow ą, przez co w yrzucił 
tych dorywczo pracu jących  robo t­
ników  n a  bruk. Pom oc zim owa zaś 
odm ów iła im  zasiłku, tw ierdząc, że 
są częściowo zatruduieni.

I co ci bezrobotni m ają  z sobą 
począć?

A k c ja  cennikowa w  fabryce „ P is c h in g e f
Robotnicy fab ryk i „P isch inger“ 

w ypowiedzieli um ow ę zbiorow ą, za­
w artą  przed rokiem  i zaw iadom ili 
o tem  p. Inspek to ra P racy . Byłoby 
w skazanem , by konferencji nie od ­
w lekano do ostatniego dnia przed 
15 lutego. Ż ądania ronotników , re ­
prezentow anych przez Związek k la ­
sowy C ukierników , idą w k ierunku  
podniesienia płacy, k tó ra  jest jesz­
cze niższą, niż w fabryce „S uchard“ . 
Ciągle czytam y w p rasie  „Lew iata- 
n a “, ie  odczuw a się znaczną p o p ra ­
wę kon iunk tu ry , więc chyba i ro ­

botników  z fab ryk i słodyczy „Pi- 
sch ingera" nie om inie ,.słodycz,, po­
praw y płac. C.

- O -

Zakończenle strajku

N iedaw no w ybuchł s tra jk  „pol­
sk i" w odlew ni żelaza p. Im m er- 
gliicka w Krakowie.

S tra jk  został p rzerw any,, gdyż 
silne m rozy uniem ożliw iły przeby­
w anie w zabudow aniach fabrycz­
nych.

UCZCIE swe DZIECI ZAWODU
D o k o n a ć  te g o  m o ż e c ie  z ■- 
kupując u o aa  m a s z y n ę  d o  
s z y c iu , a lb o w iem  k a żd y  
n ab jrw ci t a k o w e j ,  k o r z y ­
s ta  z b e z p ła tn e g o  k u r su  
s z y c ia , h a ftu , m e r e ik o w a *  
n ia , e n d io w a n ia , g j w r o -  
w a n ia , d o  c z e g o  p o n a d to
d o d a je m y  b e z p ła tn y  kura  
k ro ju , lu b  m o d n la r s tw a . a
to  w ed łu g  w yb oru .— A z a ­
te m  p rzy  za k u p n ie  m a s z y ­
n y  nn ta k  m n im a ln e  s p ła ­
ty  p i  z ł. 20 .— m ie s ię c z n ie ,  
m a c ie  ia k  d a le k o  id ą c e  
k o r z y ś c i !  — S z k o d a  za tem  
k a ż d e j  c h w ili — z g ło ś  s ię  
p r z e to  J e s z c z e  d z iś  p o  za -  
k u p n o  m a s z y n y !

K R O N IK A  K R A K O W A
Z Teatru im. J. Słow ackiego.

W torek 19. I. „N ieuspraw ied li­
w iona godzina".

Środa 20. I. „K row oderskie zuchy" 
;,Aież to na serio“ kom . L. P ira n ­

della (w przekł. Z. Jachim eckiej) bę­
dzie najbliższą p rem ierą T eatru  im. 
J. Słowackiego.

Co grają w  k inach?
ADRIA: „Skow ronek".
ATLANTIC: „M ały lo rd" i „Ada

to nie w ypada".
APOLLO: „M atura".
BAGATELA: „R aj n a  ziem i", oraz 

rew ia „Złoty karnaw ał" .
DOM ŻOŁNIERZA: „Złotow łosy 

brzdąc".
PROM IEŃ: „K ain i Mabel".
SZTUKA: „O skarżona".
ŚW IT: „Dla ciebie M ario".
STELLA: „B urza nad  A ndam i".

II. „K opciuszek".
UCIECHA: „Sylw etki".

Już od ju tra  rozpoczyna w „B a­
gateli" gościnne występy znakom ity 
kró l piosenkarzy Tadeusz Faliszew ­
ski w otoczeniu całego zespołu.

R A D I O
m ark i P h il ip s , K osm os, Te- 
le fu n k e n , N ataw ia , E lek-  
tr it , P Z. T. 1 in n e  a a b ę -  
d z le a z  u n a s  na n a j k o ­
r z y s tn ie js z y c h  w a ru n k a ch .

W ó z k i  dziecięce
''BiiiiliijSftEiSiPfepi

k R IS C H E D
n a  k*aty — w o lb rz y m im  
w y b o r ze .

Kraków, Zwierzyniecka b
T elefon  138-77.

Fabryczny skład m aszyn  do 
szycia, patefi o 6 , .  rad ia ,  wóz­

ków dziecięcych i rowerów

PROGRAM RADIOWY. 
W torek popoł.

14.00 P łyty . 15.00 W iadom ości go­
spodarcze. 15.50 Koncert. 15.30 
„Czy wiecie, że... 16.00 W rażen ia z 
Escorialu. 16.15 Skrzynka P. K. O.
16.30 Muzyka hinduska. 17 15 „Dni 
pow szednie państw a K owalskich.
17.30 Sonaty skrzypcow e Beetho- 
vena. 17.50 „Życie papierow e" 18.00 
P ogadanka ak tualna . 18.10 S port w 
m iastach i m isteczkach. 18.20 Nasze 
pieśni. 18.50 Pogadanka ak tualna . 
19. „Czy i w jak i sposób książka

i w ychow uje dzieci? 19.20 K oncert z 
j W arszaw y. 20.00 K oncert Stow. Mil. 
D aw nej Muzyki.
21.50. P ły ty . 22.30 „P oezja pow sta­
nia styczniowego". 22.45 Muzyka 
taneczna.

Środa (przedpoł.)
6.30 A udycja poranna . 7.25 Kilka 
in form acji. 7.30 K oncert z W arsza­
wy. 11.30 A udycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Muz. popular, 
z Poznania. 12 .10  Dziennik po 
łudniow y.

Kraków w okowach m rozu
Od kilku  dni u trzym uje się tu  sil 

ny m róz, dochodzący w godzinach 
rannych  do 20 stopni W isła na 
znacznej p rzestrzeni pokry ła  się po ­
w łoką lodową.

Z anotow ano wiele w ypadków  od­
m rożeń.

R uch uliczny znacznie osłanŁ W  
wielu punk tach  m iasta  dla osób, 
zm uszonych do przebyw ania na wol 
nym  pow ietrzu, zarząd m iejsk i za­
instalow ał piecyki koksowe.

Sm utna karta gospodarki miejskiej

Z aginął student g im nazlalay
Onegdaj w ydalił się z dom u ro ­

dzicielskiego Tadeusz Bębenek, łat 
16, zam ieszkały przy ul. G rom adz­
kiej 99, uczeń 4 kl. g im nazjalnej i 
do tej po ry  nie pow rócił.

Zgrom adzenie robotn ików  ziem ­
nych z F unduszu  P racy  odbędzie się 
20. I. o godz. 4 w Domu G órników 
ul. K rasińskiego 16.

O D C Z Y T Y
W  lokalu  Z. Z. P rac. Umysł, przy  

ul. Sław kow skiej 6 . wygłosi o godz. 
7.30 wiecz. p. Kazimierz K alinowski 
odczyt p. t. „U  źródeł pow szechnej 
przestępczości". W stęp wolny.

W  Szkole Zdrow ia (ul. D unajew ­
skiego 5) odbędzie się o godz. 7-ej 
wiecz. odczyt p. dr. Stan. Haczlcie- 
wicza p. t. „O pasorzy tach". W stęp 
wolny.

W iadomości radiowe

Z  sali sądowej

Sprawa Dr. Szumskiego
Już raz odbyw ała się rozpraw a 

w sądzie w Sanoku przeciw  znane­
m u działaczow i socjalistycznem u, 
dr. Szum skiem u, k tóry  w edług a k ­
tu  oskarżenia m iał dopuścić się o 
brązy Sejm u, H itlera, nazyw ając go 
„zugsfiihrerem ", o raz rozszerzać 
w iadom ości, m ogące wyw ołać nie­
pokój publiczny.

R ozpraw a została odroczona dla 
przesłuchania szeregu św iadków.

Obecnie odbył się dalszy ciąg roz 
praw y, n a  k tórej zeznaw ali św iad­
kowie obrony: Gocek, Solon i L as­
kow ski, oraz pow ołany przez p ro ­
k u ra to ra  w icestarosta T rznadel.

Zeznania św iadków  w ypadły ko ­
rzystn ie  dla oskarżonego.

Po przem ów ieniu p ro k u ra to ra  dr. 
Szczepańskiego, k tó ry  dom agał się

surow ego u k aran ia  oskarżonego, za 
b ra ł głos obrońca dr. Grossfeld z 
Przem yśla, k tó ry  w ykazał bezzasa­
dność ak tu  oskarżenia, op iera jące­
go się jedynie na dow olnie zestaw io­
nych fragm entach  z przem ów ienia 
oskarżonego.

Jeśli chodzi o osobę H itlera, to 
oskarżony  nazw ał go „ fiih re r" , co 
jest nazw ą oficjalną. Słowa „zugs- 
f iih re r"  nie powiedział. H itler był 
„zugsfuhrerem " w arm ii niem iec­
kiej i naw et gdyby ktoś tak  go n a ­
zwał, nie stanow i to obrazy „głowy 
obcego państw a". W  konkluzji w y­
w odów  sw ych dr. Grossfeld wniósł 
o uniew innienie oskarżonego.

Sąd postanow ił ogłosić w yrok we 
w torek 19 bm.

N .eb yw ciłe  ruski© c e n y

~  OBUW IE
D a m s k i e  zł. 9.80, m ę s k i e  z ł  1180  

dziecinne z ł. 2.80
K r a k ó w  
ul .  D ł u g a  8 Dla P. T, Urzędników u d z i e l a m y  r a b a t

Uw aga na adres! UL. DŁUGA 8.

Robotniczy k lub  sport. „Legia" 
w K rakow ie organizuje bezpłatną 
naukę zapaśnictw a od 30. I. do 20 
II. 1937. Ćwiczenia odbyw ać się bę 
dą w środy i p ią tk i o godz. 19.30. 
W pisow e 1 zł. p rzy jm uje  sek re ta­
ria t RKS „Legia" D unajew skiego 5 
II. p. 18 i 19 stycznia.

,,N ieznany rapsod '1.
W śród bohatersk ich  zdarzeń P o­

w stania Styczniowego, m niej znaną 
kartę  p rzedstaw iają dzieje polskich 
w ypraw  m orskich. Jedną z tych w y­
praw , pow ierzył Rząd Narodow y do 
w ykonania płk. Teofilowi Ł ap iń ­
skiem u. F ak t, że udział doradczy w 
w spom nianej w ypraw ie wzięli n a j­
przedniejsi konsp irato rzy  i rew olu­
cjoniści z M azzinim i BaKuninem 
i K arolem  M arksem  n a  czele, 
nadaje dziś tej nieznanej karcie n a ­
szej historii posm ak wręcz sensa­
cyjny. Tło i zdarzenia tych n ie­
zw ykłych w ypadków  dziejowych 
posłużyły znanem u pisarzow i ma- 
ryniście Januszow i Stępow skiem u, 
do opracow ania oryginalnego s łu ­
chow iska p. t. „N ieznany rapsod", 
k tó re  nadane zostanie przez Polskie 
Radio w rocznicę Pow stania S ty­
czniowego dn. 21. I. 1937 o godz. 
19.00.

ZAKŁAD SZKLARSKI
S. FINKfcLSTEIN

.raków, św« K rz y ż a  3 - Tel. 129-03

w ykon u i©  w s z e lk ie

ro b o ty  s z k l a r s k i e

p o  n is k ic h  c e n a c h

O d n aw ia  s ta r e  lustra!!!
Powoli, zacn y duszpasterzu!
Złości to nasz k ler, że robotnicy 

nie czy ta ją ko lportow anych  przy 
ich pom ocy „M ałych D zienników ", 
„Dzwonów N iedzielnych" i t. p. 
organów  reakcji. Nie pom agają n a ­
w oływ ania z am bony, nie pom aga 
akcja różnych zakonów  i „Róż ży­
w ych". Robotnicy nie dają w y trą ­
cić sobie z rąk  prasy  socjalistycz­
nej.

Na tym  tle  zdarzy ł się w W ado­

w icach charak terystyczny  w ypadek. 
Otóż tam tejszy  duszpasterz a tak u ­
jąc  z am bony związki zawodowe, 
nie oszczędził oczywiście p rasy  ro ­
botniczej. „Jeśli —  pow iedział — 
dziewczyna przeczyta dwie gazety 
socjalistyczne, stanie się p ro s ty tu t­
ką!".

A jeżeli przeczyta trzy takie ga­
zety, to co się z nią stanie —  księ­
że dobrodzieju?

Od kilkudziesięciu la t istnieje w 
naszym  mieście (przy ul. Lubicz) 
t .  zw. „ogród angielski". Jest to 
przestrzeń ogrom nych rozm iarów , 
na k tórej stoi jednopiętrow y domek 
i k ilka w alących się baraków . Za­
budow ania te noszą szum ną nazwę 
„M iejski Dom Starców  i N ieuleczal­
nych" Ten „D om  S tarców " nie 
jest azylem  d l a  ludzi, k tórzy  u 
s c ł .y ł K U  ż y c i a  m ieliby niezbędne 
w y g o d y ,  p r z e c i w n i e  przynosi on 
m i a s t u  ty lko  w styd swym  w yglą­
dem  i w arunkam i m ieszkalnym i.

A przecież Z arząd m iejski m ógł­
by nacisnąć n a  Rząd, aby w ziął pod 
uw agę znaczenie K rakow a dla P a ń ­
stw a i znalazł odpow iedni fundusz 
na  w ykupienie tej śródm iejskiej p a r ­
celi, a za o trzym ane pieniądze gm ina

m ogłaby w ybudow ać k ilka azylów 
dla starców  na m odłę europejską, 
zdała od zgiełku w ielkom iejskiego.

Ale Z arząd nie w ykazuje an i krzty  
zain teresow ania w k ie runku  zm iany 
tych  fa ta lnych  stosunków . Chcąc 
się naw et pozbyć tego ciężaru  —  
przed dw om a laty, w brew  stanow i­
sku 12  giosów radnych  socj., po­
stanow iono „w ydzierżaw ić" ten dom  
zakonnicom , k tó re  w edle słów  D ra 
Klimeckiego, referu jącego  tę sp ra ­
wę, „znakom icie się w yw iążą ae 
sw ych obow iązków ". Ale jakoś n ie­
zbyt „znakom icie się „w yw iązały", 
skoro  osta tn io  adm in istrację  oddano 
innem u zespołowi zakonnic. W arto- 
by u jaw nić przyczyny te jrew olucji 
pałacow ej.

ALBUMY
Najmilszym 
p re z e n te m

dla każdego

jest ALBUM!

na tańsza 
wytwórnia

SRflUCHER
KRAKÓW

KRAKOWSKA29
Telefon Nr.154-67

„ G o r l i w a '7 p o m o c  s z k o l n y c h  k o m i t e t ó w  
r o d z i c i e l s k i c h

M atka Jan iny  K rasickiej, k tó ra  
padła na u licach K rakow a dnia 23. 
m arca ub. r. zgłosiła się do szkoły 
w B orku  Fałęckim , gdzie uczęszcza 
tro je  jej dzieci —  z prośbą o zao­
patrzen ie odzieżowe. K rasicka w y­
raziła  zdziwienie, że zaopatrzano

dzieci dobrze sytuow anych rodziców 
zaś jej, bezrobotnej, biednej wdowy 
pom inięto. Na słowa te ks. kateche­
ta kazał je j się wynosić. -

A przecież C hrystus przykazał 
biednych przyodziać —  księże k a ­
techeto!...

Echa rewizji
w związku z notatkami jakie 

ukazały się w prasie warszaw­
skiej o ponownej rewizji w łu- 
szczarni ryżu w G dyni i zakw est­
ionowaniu ksiąg, dowiadujemy się  
że  ponowna rewizja nie miała

miejsca a przy poprzedniej re­
wizji książki zabrane też nie 
były, gdyż, jak sprawdziliśm y, 
rewizja nie dotyczyła bezpośred­
nio łuszczarni, lecz firmy, będą­
cej z nią w stosunkach handlo­
wych,

DRtlKAftNIA.
M O N O P O L
KRA KÓW , UL. NA GRÓDKU L. 2

T e le fo n  Nr. 173-02.

wykonuje  druki wszelkiego 
rodzaju,  jak :  c z a s o p i s m a ,  
broszury,  p ro s p ek ty ,  afisze, 
ulotki, księgi hand low e  itd.

soitdnie - szyLLo - łanio

J e ś l i  s z u k a s z  pracy
Gdy potrzebn esz pracownika 

Gdv chcesz zm ienić m ieszkanie

Gdy m asz coś do sprzedania  

Gdy zgnblsz coś w artościow ego

Gdy o t w i e r a s z  n o w ą  f i r m ę

to  ogłaszaj się tylko
w

Krak. Dzienniku Popularnym!

I  CENY OGŁOSZEŃ: za w l i m  1 mm. przez t u r o  
1 kość szpalty 60 gr. — drobze  za wyraz 15 gr. 
1 najmniej 10 wyrazów — poszukiwanie pracy 10 gr

il REKLAMA, TO POTĘGA! II Ogłozzenia tabelaryczne 50%, drożej. Ukł d ogło- 
->eń tekstowych i zwyczajnych 6-cio szpaltowy. 1 
Za treść ogłoszeń Redakcja n i e  o d p o » i a d a
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